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l Konto czekowe P. K. O. Nr 475 


Administracja czynna od 9 do S-ej bez przerwy. 


(W nżedzieję, dnia 11 intego odbędą się 
trzy wielkie wiece w sprawie drożyzny: 
1) Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, 
Krak.-Przedm. 66, g. 12 m. 30; przema- 
wiać będa tow. tow.: Diamand, Jaworow- 
Ski i Kurowski. $ 
2) Teatr Praski, ul. Zygmuntowska, g. 
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Opowiadano mi, żę w Górze Kalwarji, 
Edzie mieści się zaklat dla obłąkanych, 
Borliwe pielęgniarki 

ożyć zastępy zwolenników „Chjeny *, 
zaprowadziły do biura wyborczego kogo 
tylko mogły ze swych pupilów. Niebywały 
Pono był widok, jak tlum tych miesżczę- 
śliwców, wrzeszczących, wyłeizywiających 
8ię, wymachłujacych rozdanemi im za- 
wczasu „ósemkami”*, maszerował pod o- 


Pieką „narodowych'* pielęgniarek ido: biu- 
*a wyborczego. > | 


Gdy myślę o tem, co się dzieje obec- 
w obozie „Chijeny”, mam wrażenie, że 


te „chjeny' pielęgniarki nie jpotrafiły œ 


panować swego siadką i rozbie ię on 
po pa > oset 

Jakiś taniec obłąkanych uprawia si 
bowiem w chwili obecnej w Polsce, który 
dosięga swego największego napięcia | na 
tle sprawy Niewiadomskiego. Nabożeń- 
stwa żałobne, nekrologi, powódź tkliwych 
artykułów — słowam gloryfikacja i paso- 
wanie na nowego męczennika i świętego 
narodowego człowieka, który popełnił nie- 
bywała zbrodnię. HT 

Warto bliżej zastanowić się nad sto- 
aunkiem .N.iDemokracji do Niewiadom- 

ego. 4 

Pamiętamy wszyscy, jakie *paniczne 
Przerażenie ogameło przywód Ende- 
cji, gdy z błyskawiczną szybkością obiegła 


' Stolice wiadomość o ohydnej zbrodni w 


4 myśl zasady: 


- chetnego czlowiek 


` wej wojny domowej 


chęcie. K 
Przywódcy Emdecji skomleli żałośnie 
— „to nie my, on nic nie ma wspólnego z 
Rami, to warjat, upadł na głowę z tramwa- 


chciał zadusić redaktora  „Dwnugro- 
Fe 


_ Sadzewicz, Stroński, Nowaczyński — 

zerażeni dzwonili do Komendy Policji, 
błagająg, aby jak najszybciej przysłano 
Dolicję do ochrony ich redakcji, prywat- 
Zych midszkań Si ich drogocennych osób, 
ge niebezpieczeństwo grozi ich ży- 


„Przekonani byli bowiem, że lud stoli- 
£y jest tak samo zdziczały, jak i oni, że tak 
k to zionie nienawiścia i (pragnieniem 
Mita že: tak jakı oni jes posłuszny pry- 
el psychice krwawej pp 
wamni „zabiłeś mego ojca, a więć I 
= zabiję przynajmniej twoją . SWi- 


Przekonani. hy; i 
cji i wake Truna na palace arystokra- 
robotni Eh reke ala gwa obadh „io 
Nenad pie widzieli, m. powie 
Nrowadzone śledztwo 1. AE ak « będzie 

Więc nadal było biadanie nad szaleń- 


M 


em . foinosiki. Pokornie szli 
7 a ja iza trumna 
Ni teptis gem. Ha * 


er. Stroński. Sadze- 


wicz, którzy dziś „szlochają* nad mog'lą 
iewiadomskiego i zgrzytają zębami, że 


sz nie pozwolił im urządzić z pogrze- 


io. 


¿cgo zakładu, byli ` 


ow NOT YTEEŁ JE 


11 rano; przemawiać będą tow. tow.: Bar- 
licki, Gardecki i Gonerko. 

3) „Kino Europa“, róg Wolskiej t Mły- 
tina g ao barw gy będą 
ow. tow.: 'ka,  Szezypiowski. otań- 
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bu. Niewiadomskiego „potężnej patrjotycz- 
nej manifestacji“. 

„ Przyszedł sąd. Niewiadomski wszyst- 
ko wziął na siebie.. Endecja odetchnęła 2 
ogramną ulgą — „nie wsypał nikogo“. 

Ale jednocześnie" szeroki ogół uświa- 
domił sobie, że ten rzekomo samotny czło- 
wiek był typowym endekiem. 

Setki i tysiące ogłupionych i zdemo- 
ralizowanych przez „ pospolitą i 
„Dwugroszówikę”, czytając mowę Niewia- 
domskiego, czytali swe własne myśli i u- 
czucia. e i 4 

Zapadł wyrok, skazujący! na Śmierć. 
I trzeba to podkreślić, że nie znalazło się 
wśród tylu pism erndeckich ani jedno, któ- 
i re zaprolesłowałoby „przeciwko temu ` wy- 
| rokowi, nie znalazł się ani jeden endek, 

któryby zgłosił się do Prezydenta z proś- 
bą o ułaskawienie i tę prośbę podał do 
wiadomości publicznej. Dlaczego tego nie 


Warszawa, Piątek 9 lutego 1923 r. 


USZĘ WSZYSTKIĆ 


Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada, 
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„uczynili? Bo jeśli uważali, że Niewjadom- ` 


ski zasługuje na wdzięczność spoeczeń- 
stwa, jak pisał już po wykonaniu wyroku 
p. Wasilewski w „Gazecie Warszawskiej”, 
to trzeba było o tem pisać przed egzeku- 
cją, trzeba było żadać ułaskawienia. 
Prezydent tylko ma prawo łaski, ale 
społeczeństwo, każdy „obywatel ma prawo 
prosić go o tę łaskę. 
Wreszcie zapadła decyzja Pnezydenta. 
I znowu nie rozległo się ani jedno słowo 
protestu z łam endetkich pism, tylko 
„Rzeczpospolita* bąkneła, że sąd był nie- 
zgodny ż Konstytucią, bo bez udziału ła- 
wy przysięgłych. P. Stroński, kiedy mu 
to dogadzało, przypomniał sobie sad przy- 
sięgłych — chociaż, dopóki go niema, 
sprawiedliwość nie może przecież przestać 
działać. Ale robiąc uwagę o sądzie przy- 
Sięgłych, p. Stroński nie miał odwagi po- 
wiedzieć, że według jego zdania przysięgli 
zmiewinniliby Niewiadomskiego. 3 
_ Zdawałoby się, że ta cisza jest apro- 
LA kan Prezydenta i wyroku sadu. a 
A ster, azs 
dómiskdógo: ka: orodkosczi czynu Niewia 
Niestety, nie. I pomimo, iż z ciężkiem 
sercem, lecz musze napisać to, co mas: 
Nian Wrażenie, że Endecja chciała śmierci 
1 iewiadomskiego, Inaczej snie mogę wy- 
ttómaczyć lej fzikiego i wstrętnego tańca 
opętanych n | igo mogiła. Mam wraże- 
zi że Endecja pragnęła, aby uniósł ze 
sobą tajemnicę kulis swego ohydnego czy- 
BA że chciała pozatem mieć wreszcie ta- 
iego bohatera „narodowego“, co do któ- 
fade jaa aby pewność, że riie zawiedzie 
Muśnieki awiódt Dmowski lub Dowbór- 
rus pi nie ośmieszy się, jak się ośmie- 
szy Haller, nie będzie robił oka do Si- 
korskiego, jak Korfanty. - 
Bo, oto nie zamilkło jeszcze echo sal- 
Wwy, Wwymierzającej sprawiediiwość w imie- 
niu. Rzeczypospolitej r— a już. zaczął się 
jakiś «dziki, opętany taniec Endecji nad 
| trupem Niewiadomskiego. Nie chce opisy= 
| wać tego wszystkiego, co wyrabia obecnie 
| A A dY z trupem 'tego czło- 
wielka. | M" 
Czyn Niewiadomskiego był czynem a- 
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Ceny ogłoszań: 


„e w tekście (przed kron.) Mk. 
E Nekrologi y 


ł 
500 t 
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- 
Z zwyczajne py 
4 drobne za jeden wyraz 
= Ceny ogloszeń należy rozumieć 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu © 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej © 
Fartazyjne I tabele (biłansej 509 „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
t Administracji o 10% drożej © 
Każda nowa poJwyżka taryfy obowiąe 
zuje wszysikie przyjęte ógloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
włiadomienia A 
Za terminowy druk ogłoszeń Admini 
stracja nie odpowiada. 


Kaga czynna od ii do 2. 


narchji przeciwpaństwowej.  Endecja, glo- 
ryfikując Niewiadomskiego, dalej prowà- 
dzi swą kampanje antipaństwową i uświę- 
ca zbrodnię. 

I to jest najstraszniejsze — ta glory- 
fikacja wstretnego morderstwa. Nie wcho- 
dzę w ocenę uczuć i przekonania samego 
Niewiadomskiego. Być może, szczerze on 
był przekonany, że dobrze robi dla Polski, 
mordując jej pierwszego Prezydenta. ` 

Ale właśnie tylko wówczas zamyka 
się drogę do naśladownictwa, gdy opinja 
publiczna zgodnie polępia taki czyn. Toż 
ci, którzy zamordowali Limeolna, cesarzo- 
wą Elżbietę, prezydenta Carnota, byli 
ludźmi tegoż typu, co Niewiadomski, rów- 
nież byli przekonani, że dobrze czynia, 
mordując. Ale Świat cały wzdrygnał się 
na te morderstwa i potępił je szczerze i 
namiętnie. A tymczasem Narodowa-Demo- 
kracja apoteozując czyn Niewiadomskiego, 
czyniąc taki wrzask i tumult nad jego mo- 
gila, przekazując pamięci przysziych po- 
koleń nazwisko nawet karawaniarza Sta- 
niszewskiego — wyraźnie zachęca różnych 
„kulturalnych dzikusów* do naśladowania 
Niewiadomskiego. 
Lecz gdy patrzę na tę gloryfikącję 
Niewiadomskiego, nie mogę zrozumieć jej 
źródeł. Szczerze Imówiąc, nie mogę gro- 
zmmieć. 

I chcę spytać Narodowej-Demokracii, 


> 
- 


'za jakie zasługi Niewiadomskiego ona dziś 


tą gloryfikacia go darzy? Co on dobrego 
uczynił dla Polski? 

Sad i moralność publiczna ustaliły, że 
czyn Niewiadomskiego był ohydna  zbro- 
dnia. Bo czyż zabił on człowieka, który 
Polskę doprowadził do katastrofy lub źle 
rządził? Narutowicz tego nie uczynił — bo 
wogóle nie miał czasu na rządzenie. A więc 
został narzucony Polsce z pogwałasniem 
Konstytucji? 


| Wybory pracodawców do, Kasy Chorych. 


Dnia 11 lutego r. b. wszyscy pracodaw- 
cy głosują na jedyną polską listę nr. 5 De- 
mokratycznego Komitetu Wyborczego Pra- 

awców. . 

« W myśl przepisów wyborczych, „W i- 
mieniu pracodawcy może głosować upraw- 
niony do tego nełnomocnik". 
Uprawnienie musi być dane na piśmie 
według wzoru: 


UPOWAŻNIENIE. 
Niniejszem tpoważniam na mocy art. 
22 przep. wyborcz. z dn. 21.III 1921 roku 
Ohobnzeć do złożenia głosów w imieniu pod- 
pisanego przy wyborach z grupy pracodaw- 
ców do Rady Kasy Chorych m. st. Warsza- 
wy Wiroku 1923, O | 
4pieczęć) 
podpis) 

Warszawa, dn. 1i lutego 1923 r. 

*ę 
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Pracodawca, mający więcej, niż jeden 
glos, otrzymuje tyle kopert, ile mu przysłu- 
guje głosów. W myśl przepisów: „w każdej 
kopercie może znajdować się tylko jedna 
karta wyborcza. Gdyby jednak w jednej 
kopercie okazało się więcej kart, fo uważa 
się je za jedną, jeśli są jednobrzmiące, w 
przeciwnym razie — za nieważne”, 

Do każdej więc koperty, podanej gło- 
sującemu przez przewodniczącego Komisji 
Wyborczej, należy włożyć jedną kartkę. 


Karta wyborcza musi być biała, wymiaru 
9X12 cm., na niej napis: 
9 i 
Machlejd Juljan , 


Skarzyński Ludomir. 
Wszelkie inne kartki, innego wymiaru, 


\ „| 295—67, od gódz. 9 rano do 9 wiecz., . 


Nie, bo został najlegalniej w św > 
wybrany według zasad Konstylucji, której 
| reierentem był Dubanowicz. Został wy- , 
brany wbrew woli Endecji? Ale A: 
woli Endecji, tą samą większością, co N 
rutowicz, zosłał wybrany i Wojeiechowsk 
Więc być może osobiście Narutowi 
był człowiekiem tak niskiej konduity m 
ralnej, że hańbił Polskę. Nie — był 
skaziłelnie czystym i pięknym czło 
kiem : 


> 


wbDre 


Więc za co? Do dziś w Polsce nikt 
to pytanie nie mógł odpowiedzieć. Jedy 
tłomaczono czyn Niewiadomskiego tem, 
zbyt poważnie traktował groźby „Dwuę 
szówki* 'o „morzu krwi”. O ie En 
cja swem zachowywaniem się nad mc 
Niewiadomskiego, kanonizowaniem 
świętego narodowego, jakgdyby m 
że ona wie ża co Niewiadomski zabił 
czeńskiej pamięci Narutowi 

Jedno jest tylko wyił ie: 
Endecja pochwala morderstwo, o ile jego 
celem jest usunięcie „zapory“, utrudniają- 
cej jej dojście do władzy. U ŻE 

A jeśli tak, to nie dziwnego, że 
cja z kama, Niewiadomskiego chce u 
jeszcze jeden atut w swej opozycji 
sunku do państwa. Nie jesteśmy u 
władzy, a więc nie uznafamy władzy. 
my sobie ze wszystkiego, `j my 
Państwem. Państwo ósądziło, że 
domski jest zbrodniarzem, nie zas 
cym na żadne względy, a my robimy % 
go wzór Polaka i bohatera DODN 

A jeśli Endecy zaprzecza, że ta! S 
ich intencje, to nie pozostaje nic inne 
jak przypuszczać,' że ci chorzy umysł: 
którzy głosowali w Górze Kałwarji na 
uciekli stamtad i stanęli na czele End 
i sprawują rządy dusz jej zwolenników, 
? Tadeusz Hołówiko. 


koloru, z wszelkiemi dopiskami Mib in 
nazwiskami -— są nieważne. ra, 
Wszelkich informacji w sprawie 
wania.i Komisji Wyborczych udzie! 
Demokratycznego Komitetu Wybor 
Pracodawców -— Szpitalna 1, m, 3, tele 


AB 


również należy zaopatrywać się wyk 
wyborcze, j sy 
LISTA KANDYDATÓW ___ 

+ DEMOKRATYCZNEGO KOMITETU 
BORCZEGO PRACODAWCÓW. 


Machlejd Juljan—przemysłowiec, 
POS Ludomir — członek Za 
du Gospody Robotniczej, Bagatela 1 
Konic Henryk — adwokat, 
Sikorski Wincenty-—prezes Rady 
zorczej Warszawskich Spółdzielni 


Spoż. JM 
Dr. Wyrostek Michał — dyrektor 
Ubezpieczeń. żyd 
Dąbrowski Edward — członek Zar 
du Związku Metal. | ŻELIWA 
Dawidson Emil — prezes Zw. 
torów. . 
Wędrychowski J. M, — właściciel m 
gazynu mebli, ro 
Pietrzak Mieczysław — dyrektor 
„Stow. Spoż. „Społem“. > 
Magnuski Palemon M.—redaktor i 
dawca „Przeglądu Wieczornego” i „Ki 
ra Porannego . 
Iwanowski 
| banku „Elektrobank”, 30 ©. 
| Różniewicz Kazimierz — inżynier, 
rektor fsbryki. f $ r RSR Sa 
Ponikiewski Marjan — dyrektor 
„Tehate” \ ad 


jw 


Jerzy — współw 


- Frankenstein - Sieczkowski N. — czło» ' 
(Zarządu Kooperatywy „Stal”. 

Siwecki Władysław — inżynier, kiero- 
. warszt. samochodowych. 


QOlesiński Romuald — właściciel fabr. 


l. 

Piłacki Marcełi — współwłaściciel gar- 
„Jedność“. i 

Górnicki Jan — właściciel drukarni. 

-Jarry Edwin—dyrektor tirmy „Cristal” 

- Merkel Wacław — właściciel drukarni. 

| Gąsowski Antoni — właściciel! drukar- 


uy. 4% 
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"gr K tai 
Wybory, da kady Izby Le 'arskie) 
H _18-g0 lutego r. b. odbędą się wybory do Rady 
‘Lekarskiej warszawsko - białostockiej, Wy- 
są proporcjonalne, 
Komitet Wyborczy”, który wystawił listę 
oich kandydatów (lista Nr. 1). Lekarze, którzy 
> będą głosowali osobiście, zaraz po otrzymaniu 
ty głosowania — dopisawszy na niej cyfrę 1 — 
przesłać ją wraz z kartą legitymacyjną w t- 


t 


pokój 33. Warszawa., Kandydatami listy de- 

atycznej są lekarze: 

Doc. Radziwiłłowicz, Dłuski, Flatau, Payło- 
z, Budzińska-Tylicka, Goldilam Samuel, pułk. 

waśniewski, Lewin, Garlicka, Eliasberg, pułk, Szy- 


y Srebrny, Adamski, Goldstein, Ostromęc- 
amenhof, Zamkowski, Narkiewicz, Kasperowi- 
wa, Burzyński, Kowalczewski, Bychowski, Sze- 
ich, Grabowski, Stanisławski, Heflich, Jakowic- 
Zieliński Józef -Rudzki Przemysław, Modrzew- 
, Załeska Klara, prof. Michałowicz, prot. Dą- 
ski-Grzywo, Rotberg, Grodecki, Gajdziński, 
tz Kamilla, Szokalski, Miklaszewski, Hrysz- 

. Sterling Władysław, Szczawińska, pułk. 
egorzewski, Koral. Majewska Gabryela, Mali- 
t Zylberlast-Zandowa, Narkiewiczowa, i 


a à e 
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0 zakwestjowwaje Karli. 

_ Wobec niedokładnych, a często wprost 
ywych wiadomości w prasie o obradach 
ej KOmisji Wyborczej nad wynika- 
wyborów do Kasy Chorych — zaczerp- 
ny informacji u źródła, Unięważniono/ 
 zgórą 200. Zakwestjonowano zgórą 
głównie z powodu rozmiaru, nie od- 
adającą$b przepisowi, ale poza tem 
wodu innych jeszcze wadliwości. 

Co do tych kartek, to nie obliczano, jak 
się dzielą między poszczególne grupy 
borcze. Obliczenia, e.w pismach, 
przypuszczalne. Oprócz tego, zakwestjo- 
ño wszystkie kartki, oddane na listę 
 (Poalej-Svon), Kartki te jednak po- 
o m na specjalną prośbę przedstawi- 

Es 


Głosowania w Komisji Głównej w 'spra- 
kartek: zakwestjonowanych nie było, 
onieważ - na wniosek przewodniczącego 
Orłowskiego 3-ma głosami przeciwko 
tanowiono zwrócić się uprzednio do 

jum Pracy, celem urzędowego wy- 
nia przepisów, dotyczących kartek 

- ych, ą A 

6 


łobotnicy ponierajcie 
= swoje pismo codzienne, 


Karodowogo (AMM). 


woli zaczynają się ukazywać opra- 
nia, usiłujące dać całkowity obraz wy- 
v najnowszego okresu walk o niepo- 
sé państwa polskiego i ich wyników. 
pierwszem miejscu należy postawić 
prof. St. Kutrzeby „Odrodzenie Pol- 
które się niedawno pojawiło Ww dru- 
wydaniu. Jest to dość objektywny 
przebiegu wypadków od wybuchu 
ny aż do przyłączenia G. Śląska i Wi- 
zny, z natury rzeczy jednak pobie- 
owierzchowny. Obok niego należy 
awić bezimiennie wydane. dzieło — 
trzeszenie: Państwa Polskiego", które” 
lorstwo przypisywane jest M. Bob- 
ciemu. Zawiera ono charakterystykę 
ów z l. 1914— 1918 ze stanowiska 
_stańczyków krakowskich, Obec- 
przed sobą obszerny tom (380 
napisany przez p. Konstantego Sro- 
kiego, a wydany przez tę samą Kra- 
ą Spółkę Wydawniczą, która puściła 
świat również dzieło Bobrzyńskiego. 
W przeciwstawieniu to tego ostatnie- 
Srokowski nie daje całokształtu obra- 
dziejów 1914—1918 r, Daje on nawet 
niż zapowiada w tytule swej książki 
K. N. Zarys historji Naczelnego Ko- 
' Narodowego"), bo opracowuje tyl- 
szy rok działalności N. K, N., tra- 
ac go jako całość, w sobie zamkniętą, 
yażając, całkiem srusznie, że dalsze 


t 


Zawiązał się „Domokra- : 


wej kopercie do Komisarza wyborczego. Ra- j 


, 


„ROBOTNIK piątek, 9 lutego 1923 r. 


Z dyskusji nad bużżetem w Sejmie Sląskim 


Katowice, 2 lutego 1923. , 
W ostatnich dwóch tygodniach toczy- 
ła się w Sejmie śląskim dyskusja general- 
m. nad budżetem Województwa śląskiego. 
udżet ułożony w dwuch częściach (pierw- 
sza część dla Śląska Górnego w markach 
niemieckich, druga część w markach pol- 
skich dla Śląska Cieszyńskiego) — zesta- 
wionf przed trzema miesiącami, nie przed- 
stawia cyfrowo, — z powodu spadku walu- 
ty tak niemieckiej, jak i polskiej, wielkie- 
go znaczenia. Jako mówcy poszczególnych 
ugrupowań występowali posłowie: Rybarz 
i ks, Brzuska z „Chrześcijańskiego zjedno- 
czenia ludowego"; Reitzenstein i Paut, z 
klubu niemieckiego; tow. tow. Wiechuła i 
Machej z klubu P. P. S.; Grajek z N, P. R. 
|i Szuścik, ludowiec. r 
p Jakkolwiek preliminarz budżetowy nie 
| może tworzyć oparcia dla gospodarki w 
| kraju, ponieważ cyfry jego stają się iluzo- 
| ryczne, to jednak dyskusja — na ogół bar- 
dzo płytka — przyniosła jeden ciekawy 
| moment, 
| Wybory do Sejmu Śląskiego, które od- 
były się 24 września 1922, przyniosły śląs- 
| kiej „chjenie” znaczne zwycięstwo. Z 48 
mandatów w Sejmie-otrzymałi korfancia- 
rze 18. 
Z powodu tej siły liczebnej opanowali 
oni zupełnie rządy nietylko w Sejmie, lecz 


w całem województwie. Gdyż, jeżeli cho4 | śnować ze swej 


dzi o uniemożliwienie ustaw mających zna- 
czenie dla szerokiej warstwy ludu pratu- 
jącego. to nie gardzą oni wcale poparciem 
przedstawicieli niemieckiego kapitału. Je- 
żeli znów zechcą dać upust swemu szowi- 
nizmowy narodowemu, wtedy znajdują po- 
parcie posłów N, P. R.-u. 

W komisjach sejmowych zatrzymali 
dla siebie przewodnictwo, a z powodu bra- 
ku wyrobienia parlamentarnego, komisje 
pracują bardzo powoli, jednem słowem, — 
rządzą się w Sejmie Śląskim, jak szare gęe | 


„W sprawie miziałi w demonstrari 
ma et Niewiadomski. X: 


Otrzymujemy list następujący: , ` 
Szanowny Redaktorze! 

W Nr. 36-ym „Robotnika” z d. 7 b. m. 
ukazała się wiadomośćy przedrukowana z 
„Rzeczypospolitej“, iż” Towarzystwo Pcl- 
skc-Francuskie złożyło wieniec na grobie 


| Niewiadomskiego. 


Wobec tego oświadczam, że — chociaż 
jestem sekretarzem generalnym rzeczcenego 
Towarzystwa i biorę w jego pracach bardzo 
czynny udział — nic mi o złożeniu takiego 
wicńca nie wiadomo, S 

Nadmieniam przytem, iż urzędowa na- 
zwa Towarzystwa, mieszczącego się przy 
ulicy Nowy Świat 67 i ogólnie znanego w 
Warszawie, brzmi: Stowarzyszenie Polsko- 
Francuskie, Société Polono - Francaise, w 
skrócie S, P. F. x 

Zarząd tego Towarzystwa wieńca næ 
grobie. Niewiadomskiego nie składał, ani ni- 
kogo do tego nie upoważniał. 

Jerzy Kurnatowski, 

Sekretarz Generalny 
Stow. Polsko-Francuskiego, 

+ 
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dzieje N, K. N. to „już tylko mozolne kon- 
serwowanie į powolne rozpadanie się tir- 
my, w której treść zamiera i wysycha”. Je- 
dnocześnief zapuszczając zasłonę na ,,we- 
getację, o wiele zanadto przedłużoną”—jak | 
się wyraża—N. K. N. w latach następnych, 
p. Sr. daje nam na 73 stronach szeroko pod- 
malowany wstęp historyczny, charaktery- 
zujący ewolucję poglądów politycznych w 
Polsce w ostatnich latach przed wybuchem 
wojny światowej oraz spór o t. zw. orjenta- 
cje, poszczególnych odłamów polskich obo- 
zów politycznych. 

Otóż ze względu na ten wstęp praca 
p. Sr, jakkolwiek poświęcona jednemu, 
wprawdzie bardzo poważnemu, epiządowi, 
nabiera wartości szerszej i ptzestaje już 
być samym tylko materjałem dla przyszłe- 
go historyka, czem jest w dalszych swych ' 
częściach jego książka, 

Ażeby ocenić pracę p. Sr. należy prze- 
dewszystkiem określić jego stanowisko po- 
lityczne. P. Srokowski jest wybitnym. pu- 
blicystą „Nawej Reformy” krakowskiej— 
organu t. zw. demokrątów, konserwatyw= 
nej w gruncie rzeczy grupy mieszczańskiej, 
która przed wojną należała wraz ze stań- 
czykami do t. zw. „kierowniczych“, „mia- 
rodajnych' w Galicji partji, a którą, wraz 
ze stańczykami, rozwój życia polityezneg 
w Polsce zdmuchnął bez śladu. P, Sroko- 
wski przed wojną był sobie konserwatyw- 
nym publicysta, prowadził po pierwszej re- 
wolucji rosyjskiej walkę z „„neoromantyz- 
mem” t. j. z pierwszemi przygotowaniami 
do czynnej realizacji kasła niepodległości, 
jeszcze dawniej (jak sam się do tego przy- 
znaje) sympatyzował z programem opar- 
cia się o Rosję, a po wybuchu wojny wie- 
rzył ślepo w potęgę Austrji i w szczerą ży” 


| 


| 


Nr. 38 


4 
i 
| 
obrad i na wniosek tegoż p. Winiarskiego. 
uchwalono jednomyślnie rezolucję, „wyra- 
żającą protest przeciw zbytniemu forytowc- | 
niu przez rząd konsumów, gdyż ono osła= 
bia Skarb Państwo, rezultatów w walce z , 
drożyzna dotąd nie było żadnych i t. d“ 

„Chjena” aryjska, deklamująca przy 
kieliszku o odżydzaniu handlu, występuje 
więc przeciwko konsumom, w interesie 
wszechwyżnaniowej i wszechrasowej „Chje- _ 
ny” paskarskiej. 


nios pis? 


Ktoś pisze do mnie list, kochany, miły list... 


si. A oto podczas dyskusji budżetowej ich 
| rzæcznik poseł Rybarz wystąpił przeciw te- 
mu, że preliminarz nazwano „pszedłoże- 
niem rządowem ', oświadczając, że „na 
Śląsku nie mamy Rządu, — Rząd nasz jest 
w Warszawie”. „Znaczy to, że „chjena” 
robi na Śląsku, co chce, zaś odpowiedzial- 
ność za $wój „nierząd* chce zwalić na rząd 
centralny. Zarzuca ona bez ustanku Rzą- 
dowi centralnemu, że Rząd sabotuje woje- 
wództwo, ponieważ dotąd nie zamiahowa- 
no wojewody. Wobec takiego stanowiska 
„chjeny”* poseł tow. Machej oświadczył i 
imieniem klubu P. P. S., że sofjaliści stoją o mn 
na stanowisku, że Rząd dla województwa | Za czarnych nocy łzy, za głuchy płacz 
Śląskiego jest w Katowicach, a odpowie- i tęsknoty, 
dzialność za niedomagania i nierząd spada | 7, wszystek, wszystek żal — ktoś pisze do 
wyłącznie na posłów chrześc. zjedn. ludo- | 


| 
| 


( 


| 


wego. Jeżeli zaś ci panowie nie cofną swe» ; zak PE AE mnie list, 
go oświadczenia, wtenczas klub posłów P, Ktoś pisze do mnie list wiosenny, cudny, 
P. S. będzie zmuszony domagać 'się znie- złoty... 


| W iaożewie. ile wiemy, jest tylko je- 


j 


WY CZY PEER A. WREN SEI 13000 ZEM 


sienia autonomji, ponieważ mość, 


| 


domaga się obsadzenia najwyższego. stano- 
wiska rządowego w województwie. Nie 
spodziewa się jednak od nowego wojewo- 
dy zmiany kursu polityki, ponieważ, jak 
nas doświadczenie uczy — nowy wojewo- 
da, chcący ostać się-na Śląsku, musi zrezy- 
samodzielności i stać się 
ślepem narzędziem „chjeny'. 
Przedstawiciele Niemców skarżyli się 
na rzekomy ucisk narodowy, ale widać by= 


nowych warunków, kiedy już nie panują. 


Po zakończeniu generaliej dyskusji | Napewno o tem wiem! Widziałam przecież!.. 
/preliminarz przekazano komisji budżeto- | 
wej, z przyjętym przez Sejm wnioskiem p. | 


Rakowskieśo, aby komisja zastanowiła się 

nad ułożeniem budżetu według waluty zło- 

tej. 
4 


, 


dno Towarzystwo polsko - francuskie, to 
właśnie, w którego imieniu pisze p. Kurna- 
towski. Wobec tego listu sprawa tembar- 
dziej wymaga wyjaśnienia, czy był taki 
wieniec i kto go złożył, ; 


| Judeo-Chjena. 


Torvński „Głos Robotnika" podaje za 
pismami poznańskiemi, że duża ilość akcji 
towarzystwa tytoniowego Sarmatia“, na 
którego czele stoi chrześniak pos, (Głąbiń- 
skiego p, Berger-Guszyński, przeszła cicha- 
czem z rąk chjenisiów oraz Banku Spółek 
Zarobkowych (w którego radzie zarządza 
ks. Adamski), w ręce Banku Wschodniego, 
Wybrano nową radę nadzorczą, do której 
wszedł cały szereg żydów, jako* „Francuzi, 
Belgowie i Holendrzy”. TZM 

í kk 

+ 

- W Katowicach z okazji taw Ze- 
mysłowej odbył się zjazd chjeńskich jaj 
ców z całej Polski. Byli to polscy „chjeniś- 
ci” i jako tacy, na bankiecie gorąco - 
chwycili toast d-ra Winiarskiego z Byd- 
goszczy na intencję odżydzenia handlu pol- 

iego. 

Ale po bankiecie odbył się dalszy ciąg 


RZZEBTWI menges + "TB 


czliwość Prancieżka Józefa dla Polski, ko dotyka działalność P. P. S., Polskiej Or- 


Grupa polityczna demokratów krakowskich 


wraz ze stańczykami nie brała udziału*w | Komisji Tymczasowej, tam zdradza zupeł- 
która od r. 1912 | ne nieorjentowanie się w stosunkach. P. 
przygotowaniami | Śr. przyznaje się, że konserwatyści i de- 


Komisji: Tymczasowej, 

kierowała _ wszystkiemi 
do udziału Polski w zbliżającej się wojnie. 
Nie zwałczała wprawdzie tych przygoto- 
wań, tolerówanych przez Austrję, jak to 
czyniła N.'D., wówczas już otwarcie mo- 
skalofilska, ale też i nie popierała ich czyn- 
nie. To też kiedy Piłsudski stworzył „fakt 


' dokonany” 6 sierpnia 1914 r. demokraci 


krakowscy wraz ze stańczykami musieli za- 
jąć wobec tego faktu stanowisko zupełuie 
określone, które doprowadziło w dalszej 
konsekwencji do utworzenia N, K, N. i Le- 
$gionów, 
Tą drogą p. Srokowski wraz ze swoją 
„partją” dostał'*się „jak Piłat w Credo” do 
: K. N. i musiał, zupełnie pieoczekiwanie 
dla siebie, odgrywać w nim role dość wybi- 


tną. To też świadectwo tego uczestnika 


działań N. K. N. może być, bardzo cenne 
jako dokument historyczny. Obecnie p- 
Sr, stoi na yboczu od czynnej polityki, a 
książka jego „nie polityce, lecz prawdzie 
ma służyć”, Niestety, zamiar ten nie zo- 
stał wykonany z powodzeniem—mgże na- 
wet nie z winy autora książki. Bo, chcąc 
pisać o czemś, ndleży nie tylko mieć dobre 
chęci, ale dobrą wole poznania prawdy i 
przedewszystkiem zrozumienie rzeczy, © 
których się pisze. 

Tymczasem właśnie tego ostatniego 
brak p. Srokowskiemu prawie zupełnie. 
Nie tai on tego nawet przed czytelnikami, 
czego ślady raz poraz napotykamy w jego 
książce. Tam, gdzie p: Sr. opowiada o ro- 
lọ demokratów i stańczyków w N, K. N. 
wszystko jest w porządku, Ale, gdzie tyl- 

U 


- 


l 


misi | 
się dowiedzieć, gdzie jest odpowiedzialny | Ktoś pisze bajkę słów, subtelnych, 
Rząd! W sprawie zamianowania wojewody 

oświadczył tow. Machej, że P. P, S. także | 


4 wróciły do pracy./ Strajkowało 200 poierowniczelcy 


' Za oczekiwań lęk — ktoś pisze czary słów, 
' Za oczekiwań dni, za ich śmiertelną ciszę... 


| Nadejdzie w marzeń dzień, nadejdzie 


| Przyniesie mi go 


ło tylko, że nie mośą przyzwyczaić się do | Nadejdzie! Dobrze wiem, ktoś pisze do 


| lerowniczka Zofja Rajska wraz z Jadwigą Łukow- 


zwiewnych slów, 
Z uśmiechem ślicznych ust zwierzenia serca 
pisze. 


„(| cudny list, 
ktoś poranną rosą, 
wcześnie 


mnie list. 


..we śnie. 
Wanda Żarnowiecka. 
Nye) ZAKO JES ŻA EPE EA S 


. e . 
tamistrajki. 
: (w drugiejipołowie stycznia, kobiety polerowni- 
czki fabryk (wyroby srebrne i platerowane) „Je 
Fraget”, „Norblin, Br. Buch i T. Werner”, „Br. Hen- 
neberg: i „S. Plewkiewftz”, za pośrednictwem Zwią- 
zku Zaw., Leszno 53, wystawiły żądania 70% pod- 
wyżki do płac akordowych. Fabrykanci, jak zwy- 
kle, nie śpieszyli się z załatwieniem żądań polero- 
wniczek, w następstwie czego wynikł strajk) W: 
trzech firmach nie było usiłowań łamania strajku, 
tylko w fabryce „J, Fraśet', Elektoralna 16, gdzie 
dyrektorem zarządzającym, jest profesor politechni- 
Ki Warszawskiej p. Dmochowski, zorganizowano 
łamistrajków. Na czele łamistrajków stanęła po- 


ską, które operując groźbami, że dyrektor wszyst- 
kich strajkujących oddali, że napróżńo strajkują, 
bo podwyżki nie dostaną i t. d. starały się wszyst- 
kimi siłami złamać strajk polerowniczek w fabr, 
„J. Fraget'. Zarżąd fabryki chcąc widocznie do- 
pomódz do złamania strajku przyjął do pracy, pod- 
czas trwania strajku, polerownika Marjana Saniew- 
skiego, który nietylko wykonywał robotę strajkują- 
cych, ale spełniał jeszcze rolę obrony łamistrajkówą 
odprowadzając ich do domu, i bacząc pilnie, by ja- 
ka nieprzyjemność łamistrajków nie spotkała - 
Wszystkie usiłowania tak zarządu fabryki, jak Z 
Rajskiej nie odniosły skutku i(polerowniczki po _ 
trzech dniach strajku uzyskały 60% podwyżki w 
czterech powyższych firmach, poczem spokojnie 


Robotnik. 


i nawet 


ganizacji Narodowej (P. O. N.) 


mokraci „nie orjentowali się"! (str. 152), 
traktowali „romantyków” z obozu Piłsud- 
skiego „z niepokojem nieznajomości, nie- 
rzadko wręcz niezrozumienia” (str. 154). 
Sytuacja w Królestwie „dla polityków 

N. K. N. są to wszystko rewelacje”, „po. 
tamtej stronie frontu bojowego ukazuje się 
im świat nowy, nieznany i nieprzeczuwany 
nawet” (str. 187). W stosunkach, 0- | 
rzonych przez oddziały strzeleckie w Kie- ` 
leckiem demokraci i konserwatyści „nie or- 
jentują się' „(s . 216), dnie zdają sobie z 
nich sprawy” (221), „nie mają najmniej- 
szego wyobrażenia” (str. 233, 249). Nic 
więc dziwnego, że na takiem tle powstaje 
wiara w plotki i traktowanie ich jako rze- 
czy realnych. > 

Stad mnóstwo błedów taktycznych, o | 
ile chodzi o sprawy, których p. Sr. sam 'nie 
przeżywał osobiście lub nieSdotykał się 
bezpośrednio. Dlatego też wszystko, co nie | 
dotyczy ściślę udziału w N. K. N. pie tę 
łów konserwatywnych-stańczyków i „demo- 
kratów „galicyjskich — przedstawione zo- 
stało w jego książce fałszywie, błędnie lub 
nader powierzchownie, 

; „Już charakteryzując t. w. „orjenta= | 
cje , p. Śr. zupełnie niewłaściwie utożsa- | 
mia orjentację „austrjacką” żywiołów nie- | 
podległościowych, wypływającą jedynie ze 
względów taktyczrych, ze szczerem przy- 
wiązaniem do Austrji i jej dynastji konser- | 
watystów, którzy wytrwali przy trupie 
habsburskim do końca, gdy niepodległo- 
ściowcy, ku wielkiemu zgorszeniu konser- | 


LE 


*. 


| Nr. 38 


| Radny poset etnan i tawai mt wydali 
da padżycia 2 Łódzniej Rady Miejskiej 


b Na podstawie memorjału prezesa łódz- 
i kiej Rady Miejskiej, tow. Remiszewskiego, 
| W dn. 30 stycznia r. b. została powołana ko- 
Misją radziecka dla zbadania nadużyć, po- 
 Bełnionych przez radnego Helmana z frak- 
Cji żydowskiej (posła do Sejmu) i ławnika 
ta (frakcja niemiecka), 

; Komisja, ua posiedzeniu w dn. 1 i 3 
b. m., absolutną większością głosów wyra» 
Zła opinję, że wyjaśnienia i zeznania Hel- 
Mana i Amdta nietylko, że żadnego z in- 
kryminowanych im zarzutów nie obaliły, 
lecz odwrotnie — potwierdziły. 

Obaj wymienieni pańowie zawarli: cichą spół. 
kę, Helman kupował cegły z cegielni miejskich, 
 Rekomo dla I! stow, właścicieli nieruchomości, a 
Arndt sprzedawał mu po taniej cenie, Helman 
jednak przez „wdzięczność” dla Arndta „odstępo- 
Wał" część tych cegieł bratu ławnika. Aleksandro- 
pa” Arndtowi, przedsiębiorcy budowlanemu. Ław- 
Rik Leopold Arndt zaś był pracownikiem w firmie 
, twego brata, Aleksandra, a jednocześnie, jako czło- 
Rek komitetu budowy szkół powszechnych, miał 
Rad nim dozór, ponieważ nikt inny, tylko Aleksan» 
F der Arndt, budowle te prowadził, 

P. Helman przytem sprzedawał per forma tro- 
he cegły członkom stow. właścicieli nieruchomo- 
Scale sam w imieniu tego stowarzyszenia, jako 
©łonek zarządu podpisywał kwity i sam tranzak- 
je finansował, z tem jeszcze, że czułość pomiędzy 
a spólnikami posuwała się bardzo daleko: 
ej Helman miał wpłacać pieniądze do lasy miaj- 
‘kiej, wpłacał zań Arndt, Pozatem wzorowy oby- 
Watel i radny Helman tak dbał o miasto, że należ. 
Mości za cegłę, które trzeba było wpłacić we wrze- 
Ku, wpłacił do kasy miejskiej dopiero w styczniu. 
|, Machinacje cichej spółki przyniosły miastu mi- 
di e straty i zdaniem komisji, nie licują ze sta- 
 Rowiskiem radnego i ławnika. Komisja wniosła © 
Wykluczenie pomysłowych „działaczy społecznych” 
rady miejskiej i o przekazanie sprawy p. Arndta 
ratorowi. 

, Rada Miejska na posiedzeniu w dn. 6 
lutego, wszystkiemi głosami przeciwko 1 
Iradny Frydrych, przedstawiciel stowarzy- 
zenia właścicieli nieruchomości) uchwali- 
ła następujący wniosek: 

M 

| 

3 


rować do p. prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Łodzi; 

b) za czyny nieetyczne i hańbiące, 
zgodnie z art. 28 dekr. o sam. miejsk., 
wykluczyć ławnika L. Arndta i radne- 
go, Mojżesza Helmana, ze składu ra- 
dy miejskiej. 

Po przyjęciu tego wniosku, sekretarz 
řady miejskiej odczytał w punkcie drugim 
E mer dziennego list b. radnego, posła 

elmana, iż. rezygnuje on z mandatu rar 
dzieckiego. | 
i A z mandatu poselskiego?!  . 
} 


flo mała niwa 


| [W domu przy ul. Świętojerskiej Nr, 34 mieści 
Mię cheder, składający się z 7-miu sal szkolnych, 
 Nfrzymywany przez Gminę Starozakonnych, Wła- 
Kcicielem domu przy ul. Świętojerskiej jest p. Na- 
bn, posiadacz miljardowego kapitału, jest on rów- 
| omy właścicielem olbrzymich składów kortu i su- 
||| Ze względu na brak lokali szkolnych, Gł. Ko- 
Misją Powszechnego Nauczania zwróciła się do 
Miny Starozakonnych z propozycją wynajęcia 
; <hederu na szkołę powszechną do kompletu popo- 


a) sprawę ławnika L. Arndta skie- 


i 


_Watystów i p. Srokowskiego, nie wahali się 
 „Ycofać z całej tej imprezy, skoro się za- 
 PYsowały pierwsze oznaki jej bezużytecz- 
Kości dla sprawy polskiej. Gdyby p. Srok. 
i Mie utożsamiał stosunku do Austrji konser- 
_Watystów i niepodległościowców, zupełnie 
N zej musiałby potraktować zabiegi P. O. 
ly która miała na celu właśnie uchronie- 
e kierunku niepodległościowego od au- 
trze ana ' Ra t, : 
upełne niezdawanie „sobie sprawy z 
pyt uacii w Królestwie e ark on cał. 
lem błędnie ocenić epizod kielecki z sierp- 
nia i września 1914 r. P. Sr. ani w Kielcach, 
mi wogóle w Królestwie w owych czasach 
Bie był, to też relacje jego, jakkolwiek iro- 
mzują nad owymi szlagonami, którzy foto- 
$rafowali kuca, zarekwirowaneśo przez 
strzelców, lub skarżyli się władzom au- 
kujackim na stratowanie przez strzelców 
ora ogrodowych, jeionkse © Sa 
xiomie nie o wiele wyższym © pio- 
tek i oskarżeń. , TT 
Wogóle materjału plótkarskiego, zu- 
palnie bezkrytycznie powtarzanego, znaj- 
Aziemy u p. Sr. co niemiara. Oto na str, 54 
Spotykamy np. takie bzdurstwa, że do Ko- 


R ZZOZ 


| dajnej'* partji — „demokratów 


Misji Tymczasowej należało poza stronni- 


i galicyjskiemi, „jeszcze siedem czy 
 qtwet aż dziewięć rozmaitych stronnictw z 
«Królestwa Polskieóo, już dwwdicie: ta 
Í onspirowanych. Wszystkie Boónnictwa 
-2 Królestwa reprezentował w Komisji dr. 
_dodko-Narkiewicz”, który rzekomo „miał 
_W Komisii dziesieć głosów" (str. 54), Wy- 

starczyłoby odrobiny dobrej woli, aby bo- 
aj z drukowanych sprawozdań Kom: Tum. 
Cząsow. dowiedzieć się. że do K., T. z Króle- 
Stwg należało 5 stronnictw i że Jodko, ja- 
ko sekretarz, nie rozporządzał ani iednym 


r 
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-chji partyjnej” P. P. S., 


łudniowego, na co Gmina chętnie się zgodziła, lecz 
p. Natan, korzystając z umowy, zawartej z Gminą 
nie pozwolił Gł. K. Pow. Naucz. otworzyć tam szko. 
ły, mimo iż otrzymał gwarancję od Komisji, że za 
wszelkie uszkodzenia lokalu Komisja bierze odpo- 
wiedzialność, 

Siedem sal szkolnych stoi wobec łego przez ca- 
łe popoludnie bez użytku, pódczas, gdy w Gł, Kom. 
P. N. jest zapisanych przeszło 10 tys. dzieci, dla 
których niema szkół, 

Kapitaliści żydowscy solidarnie trzymają się 
za ręce z kapitalistami katolikami, o ile chodzi a 
tamowanie oświaty dla klaj pracującej. 

Lew. 


Dk tę obu mewaro roników 
ŻKOWYCH. 


Od kilkunastu dni odbywa się w War- 
szawie rejestracja szeregu roczników służ- 
by wojskowej. komisarjatach panuje 
ścisk i natłok, ludzie wyczekują w ogon- 
kach po 4—5 godzin, a często zupełnie na- 
daremnie, gdyż nie mogą się doczękać reje- 


„ROBOTNIK” piątek, 9 lutego 1923 r.. 


stracji. Sam akt rejestracji trwa niezmier- | 


nie długo, jakśdyby się miało do czynienia 
z cudzoziemcami, a nie ze stałymi miesz- 
kańcami stolicy. i 
`= Nadomiar złego czyni się podział na 
„arystokrację i hołotę, Urzędnicy, nauczy- 
ciele it. p traktowani są, jako „lepsze* ste- 
ry i ci mają „swój“ ogonek, natomiast ro- 
botnicy i wszyscy, którzy wyglądają na lud 
„prosty“, muszą godzinami wystawać w 
długim ogonie i z cierpiiwością;sprzechodzą- 
cą wszelkie granice, czekać zmiłowania „re. 
jestracyjnego”, + 7 

Jest to niesłychane lekceważenie oby- 
watsli ze strony Magistratu. Któż wynagro- 
dzi robotnikowi stratę czasu, zużytego (czę- 
sto bezpłodnie) na rejestrowanie się? Ma- 
gistrat przedłużył o 2 dni termin rejestra- 
cji, ale to nie jest wystarczajace, albowiem 
wiele osób nie mogło "się zarejestrować, a 
przez te 2 dhi dodatkowe znowu bedzie ta- 
ki natłok, że trzeba będzie chyba całą dobę 
wyczekiwać w ośonku. Termin rejestracji 
należy przedłużyć conajmniej o tydzień, a 
zarazem zaprowadzić więcej porządku przy 
samej rejestracji, , 


Walka w Radzie Miejskiej. 


Przed paru zaledwie miesiącami pan 
Nowodworski, z ramienia prawicy prezy- 
dent Warszawy, zapewniał uroczyście Ra- 
dę Miejską, że od stycznia r. 1923 miasto 
nie będzie potrzebowało uciekać się do po- 
życzek, że sanacja stosunków finansowych 
nastąpi, Tymczasem w dniu wczorajszym 
Magistrat wystąpił do Rady z wnioskiem 
o zaciągnięcie na potrzeby miasta 5-mi- 
ljardowej pożyczki. Magistrat miał śmia- 
łość z wnioskiem tym wystąpić, jakby nie 
zdawał sobie sprawy, że dzięki swej poli- 
tyce i dzięki polityce prawicy w Radzie 
Miejskiej jest traktowany . przez znaczną 
część tej Rady, jak klika, która miasto 
„dka w coraz większe bagno, w coraz więk- 
sze trudności natury finansowej i gospo- 
darczej. Nie wiadomo nawet, czy prezy- 
djum Magistratu, reprezentujące całość 
gospodarki miejskiej i za całość tej gospo- 
darki odpowiedzialne, posiada za sobą 
większość Rady. Pan prezydent Jabłoń- 
ski powołany został na swe stanowisko za- 
ledwie przez czterdziestu sześciu radnych, 
wszyscy trzej .wice-prezydenci - zostali 
również wybrani bez quorum. Jak wiado- 
mo, przeciwko prawomocności tych wybo- 
rów założony został protest, do tej pory nie 
rozstrzygnięty, Wczorajsze więc stanowi- 
sko Magistratu musiało wywołać zdumie- 
nie. Panowie Ilski, Dymowski, Wyrębow= 
ski, którzy w Sejmie głosowali przeciwko 
budżetowi państwa, którzy odmawiali kre- 
dytów rządowi, wczoraj w Radzie Miej- 
skiej żądali, aby lewica- zgodziła się bez 
żadnych warunków, bez żadnych zastrze- 
żeń, bez żadneóo planu, uwzględniającego 
potrzeby ludu Warszawy, na oddanie do 
ich rozporzadzenia olbrzymich funduszów 
na gosnodarkę, od wpływu na którą lewi- 
cę' usiłują usunąć, Odsuwając lewicę 
tą od wszelkiego czynnego udziału w ży- 
ciu miejskiem, czyniąc z zarządu miasta 
placówkę swych partyjnych wpływów, 
prawica praóneła, by 'remrezentanci robot- 
ników i żywiołów demokratycznych stali 
się tylko dodatkiem do ich głosów, by rola 
ich ograniczyła się jedynie do zachowania 


głosem tych stronnictw, posiadających wła- 


snych delegatów. Wogóle p. Sr. pojęcia o 
stosunkach w Królestwie nie ma, to też 
ironizuje na ich temat bardzo śmiało i 
zgryźliwie z wysokiego trójnoga przedsta- 
wiciela „jawnej”, „kierowniczej” i „miaro- 
krakow- 
skich, O stosunkach partyjnych w Króle- 
stwie p. Sr. nic nie wie i wypisuje takie 
nonsensy, jak opowieście o „działaniu 
władz P. S.” w Kieleckiem (str. 144) 
lub o „ścisłej bezpartyjności Drużyn strze- 
leckich" (str. 35). Niesłychane fantazje 
wypisuje na temat „wewnętrznej hierar» 
na mocy której 
Sokolnicki zajął stanowisko „komisarza 
wojsk polskich” w Kielcach, gdy Mora- 
czewski „w oczach komendanta nadawał 


się tvlko do zarządu magazynem bielizny | 


w Kielcach" (str. 113). Otóż w rzeczywi- 
stości Sokolnicki podówczas óddawna już 
nie 4 wtym do P. P. S, a miarą zaufania 
komendanta do tow. Moraczewskiego był 
fakt, że mianował tefo ostatniego swym 
zasiępca, wyruszając do Królestwa w sier- 
pniu 1914 r, 

Piłsudskieśo p. Sr. nie rozumie, jak- 
kolwiek niejednokrotnie podnosi cechy ie- 
go uzdolnień, jako „wysokiej miary działa- 
cza politycznego” i oddaje, pochwały jego 
„bystrości prawdziweso męża stanu”. 

Na ocół biorąc, dzieło p. Sr. nie może 
zadowolić najpobłażliwszej krytyki w tvch 
swoich mgr które nie dotycza bezno- 
srednio roli onserwatystów obydwóch 
kierunków w N. K. N. Alei w pozostałych 


są znaczne luki. Nie wiadnmo no. dlacześo i 


ani słówkiem nie wsvomniał o działalności 
publicvstyczno-wvdawniczej 
ra była bardzo obfita, 


r 


N. K. N. któ- 
, L | 


głosów uchwaliła, 


‘zes R. Miejskiej, r. Ignacy Baliński, 


„mysłowego — w dochodach około 27 miljonów, w 


potrzebnego w danej sprawie quorum. Nie- 
dołęstwo w dziedzinie finasowej. oświato- 
wej, sanitarnej, niczem nie usprawiedliwia 
tych samowładnych prawicy aspiracji. Sta- 
nowisko to musiało sie spotkać z onorem 
z naszej strony. Klub Polskiej Partji Socja- 
listycznej wybrał narazie najlagodniejszą 
formę opozycji. . Nie głosujac przeciwko 
zaciągnięciu pożyczki, usunął się jednak 
od obrad i nie oddał swych głosów na ra- 
towanie Magistratu, który wskutek swej 
niedoteżnej i bezmyślnej gospodarki, zna- 
lazł się w cieżkiem położeniu. , 

Statut Samorządu Miejskiego przewi- 
dując, że zaciaśnięcie pożyczki może być 
uchwalone tylko większością % głosów, 
chciał w ten sposób zapewnić wpływ na 
mierunek rządów miejskich wszystkim obo- 
zom i stro”nictwom. Prawica Rady i Magi- 
stratu próbuje nad tą sprawą: przejść do 
porządku dziennego. Apelując w imię po- 
trzeb miejskich do lewicy, chciała sterory- 
zować lewicę, którą do tej pory w sposób 
brutalny i bezwzględny odpychała od życia 
miejskiego, życie to coraz bardziej zaba- 
gniając, wytwarzajac coraz większy chaos. 
coraz większe powikłania, To też lewica 
nie mosta zająć innego stanowiska, niż za- 
jeła. Nie wypowiadając się zasadniczo_ © 
sprawie pożyczki, zaznaczyła tvlko, że o tej 
pożyczce z obecnem prezydjum narazie 
mówić nie chce. í i 
Prawica oczywiście zamierza sieśnąć 
do arsenału swej demagogii, swych kłamstw 
i insynuacji. Grozi niewypłacaniem płac za- 
robkowych robotnikom, grozi zamknięciem 
szpitali i przytułków, liczy na to, że fałsży- 
wie przedstawiając stanowisko socjalistów, 
obvrzy przeciwko nim robotników miej- 
skich, Dia walki z lewicą próbuje wyzyskać 
ciemnotę mas, pchnąć sieroty i chorych w + 
sytuację ciężka, wprost straszna. Rachuby 
te muszą się okazać zawodne. Świadomi ro- 
nicy zrozumieć muszą, że walka stanow- 
cza, rozpoczeta wczoraj przez klub P. P. S: 
w Radzie Miejskiej z reakcyjną wiekszoś- 
cią, powinna być , przeprowadzona konse- 
kwenthie, Jei przebieś, jej rezultat leży 
przedewszystkień w interesie robotników 
miejskich, Musza oni dażyć do obalenia o- 
becnych kierowników Mafistratu, którzy 
zawsze i wszędzie przeciwko żądaniom ro- 
botników występowali, którzy zawsze oba- 
lali wnioski, zmierzające do poprawy ich 
bytu. Klasowo zorganizowani i uświadomie- 
ni robotnicy warszawscy wiedzą, ódzie ich 
miejsce i na czyją stronę przechylić mają 
szale zwycięstwa. E 
Należy przytem pamietać, że konfl:kt, 
który wybuchnął, nie jest konfliktem lokal- 
nym. Grozi on wstrząsem stolicy państwa. 
Z tem lirzyć się muszą wszyscy, rząd prze- 
dewszystkiem. 


Z Rady Mieiskief 


Przewodniczył wczorniszemu posiedzeniu pre- 


Bez dyskusji przyjęto wnioski budżetowe dla 
następujących wydziałów i urzedów: Urzedu Prze- 


wydatkach 22,084 tysięcy; ` . 
Wydziału XV/ Statystycznego — w  docho- 
dach 28,649 tys., w wydatkach 104,851 tys.: U, 
Wydziału VII, Budownictwa — w dochodach 
302 miliony, w wydatkach 2,931 tys.; 
Mokotowskiej Elektrowni «=» w dochodach i 
wydatkach mk. 135.257,000; ; 
Urzedu Inspekcyjno - Budowlanego — w do- 
chodach 28,700 tys. w wydatkach 28,688 tys, `. 
Przy omawianiu budżetu Urzędu -Inspekcyjno- 
Budowlanego, w związku z często powtarzającem 
się, zwłaszcza na przedmieściach, usuwaniem lo» 
katorów z racji jakoby groźby zawalenia się domu. 
r. Zybert zgłosił wniosek. by komisje miejskie eks- 
misje lokatorów nakazywały tylko w wypadkach - 
rzeczywistej potrzeby 'a nie kiedy to jest wygod- 
nem właścicielowi domu. 


Wniosek r. Zyberta Rada Miejska wiekszością 


| mieszkań eksmitowanym lokatorom, nie uzyskała $ 


życzki w wysokości 5 miljardów mk. 


| ce po rządowe miljardy, byle tylko nie obciążyć 


 sefmowem. P.p. Witos i Korianty prowa= 


' przedstawił obecny stan poczt i telegrafów w kra 


"czenia budżetu 


Druga część wniosku tegoż radnego, wkłada- A 3 
jąca na właścicieli domów obowiązek dostarczenia i 


większości, ; z 
Wniosek r. tow. Szpotańskiego, wzywający Ma. 
gistrat do budowy baraków dla lokatorów, usunięe 
tych z walących się domów, Rada M. większości 
głosów przyjęła. 
Uchwalono podwyższyć strażakom opłatę za 
dyżury w teatrach do 1000 mk. za wieczór. NE 
Uchwalono posiadaczom kwartalnych biletów 
tramwajowych przyznać prawo korzystania z noc” 
nych tramwajów za opłatą dodatkową 10% do s 
ny biletu, i AEPS 
Przyjęto wniosek Magistratu o kredyt dodate 
kcwy 5 milj. marek na remont nadzwyczajny w 5. 
oddziałach straży ogniowej. 
Po przerwie Rada Miejska miała rozważ: 
wniosek Magistratu o zaciągnięcie Rządu po 


Gi 


Radni lewicowi, mając na uwadze skład obec- 
nego zarządu miasta. wybranego pomimo, a nawet 
wbrew głosom lewicy, uważali za właściwszc nie. 
brać udziału w rozstrząsaniu sprawy pożyczki. 4 
nie brać na siebie odpowiedzialności za miljardy, 
powierzone w ręce ludzi, do których gospodark 
nie mogą mieć zaufania, Lewicowi radni po przere 
wie na salę obrad nie weszli, natomiast w ich imi 5 
nit: r, tow. Szpotański zażądał stwierdzenia ęquorum, 
Niezbędnego quorum nie było. Okazało się, 5 
nieobecna jest cała lewica, ale też wielu radnych 
prawicowych po przerwie na salę obrad nie wróciło. 

Radny J. Zawadzki zażądał imiennego stwier 
dzenia nazwisk radnych, którzy opuścili posiedze« 
nie i zdekompletowali quorum, ćo prezydjum skwa. 
pliwie uczyniło, TOM 

Znamienne jest w tem wszystkiem, że gdy 
minister Michalski swego czasu odmówił kredyt 
miastom, prawica rozsypywała się w pochwałaci 
komplementach dla swego” ministra, zbawcy skar. 
bu polskiego, jk 

Dzisiaj p. Michalski nie przestał być bożysz- 
czem endecji, pomimo, że jego plan usamodzielnie. ją 
nia finansów miejskich rzucono do lamusa, A 

Większość Rady Miejskiej chciwie wyciąga rę- 


nadmiernemi podatkami tysięcy  paskarzy 
skich, 


Kronita parlamentarna. 


W kuluarach sejmowych przedmiotem 
żywej wymiany zdań było zachowanie się 
chadeków podczas dyskusji nad prowizo+ 
rjum budżetowem. Chadecja pod wodzą 
p. Korfantego ostatnio usiłuje odgrywać 
rolę „lewicy” Chjeny i daje do poznania, 
że jest skłonna do kompromisu z centrum 


dzą między sobą rozmowy, które otaczają 
głęboką tajemnicą. Wiadomo jednak, że 
p. Korfanty nieustannie pracuje nad „roze 
szerzeniem podstaw rządu“ w kier 
prawicy, co miałoby pociągnąć za sobą re- 
konstrukcję gabinetu Sikorskiego, a nawet 
zmianę całego Rządu. Zbytecznem byłok 
dodawać. że za lewicującym p. iorta; 
Sto: cała „Chjena', której chodzi 3 ohuie 
nie Rządu w ten czy inny sposób. - 
ZAKAZ WYWOZU OSIKI, 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji prze 
słowo - handlowej miał p. minister przemysł 
banfdlu, Ossowski, wygłosić exposé, Jednak s 
bec nieprzybycia p. Ossowskiego. przystąpiono 
sprawy wniosku nagłego o zakazie wywozu dr 
wa osikowego. Referował tow. Stańczyk, dow 
dząc, że nieograniczony wywóz drzewa osiko 
wywołać może ciężkie przesilenie w przemyśle 
pałczanym, a nawet zamknięcie fabryk. Prze 
wiciel Gł. Urzędu Wywozu i, Przywozu oświadcz 
że zakaz taki już wydano, wobec czego sprawę | 
leży uznać za załatwioną. Jednak jstawi 
koła żydowskiego, p. Wiślicki zaprotestował b. $ 
rąco przeciwko wydanemu zakazowi wywozu 
Na wniosek tow. Diamenda przerwano dys 
aż do chwili przybycia przedstawiciela min. pr 
i handlu dla udzielenia wyczerpujących wyja 
EXPOSE MIN. POCZT I TELEGRAFÓW. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji ka 
kacyjnej kierownik min. poczt i tel, p. Mosz 
ski, wygłosił obszerne przemówienie, w któ 


Według oświadczeń p. Moszczeńskiego 
pocztowa w Rzplitej staje się coraz gęstsza i 
siaj jest już prawie wystarczająca w woj. z 
nich, Poznańskiem i Pomorskiem, natomiast . 
'Kongresówce i Małopolsce pozostawia wiele do 
czenia, a na kresach wschodnich przedstawia 
wprost katastrofalnie. Redukcja persońelu, 
niem p. Moszczeńskiego, jest niemożliwa ze 
du na stały rozwój sieci pocztowo > telegraf 

Polska zawarła z Francją umowę w 1 
ruchu przekazowego pieniężnego, co jest 
ważne ze względu na robotników polskich, p 
wających we Francji. 

Mówiąc o inwestycjach, p. Moszczeński p 
niósł konieczność założenia państwowych warsz 
tów mechanicznych dla; celów telegrećji. P. M 
szczeński poinformował również komisję o znan 
umowie z tow, telefonów „Cedergren”. SSE 

Deficyt min, poczt i telegr, powstaje z pol 
eksploatacyjnego z budżetem 


nany, to drugi należałoby ro 'ożyć na parę la, 
Następnie w związku z przyjętą przez Sejm 8 
rezolucją o zniesieniu min. poczt i telegr., p. Mo- PY 
szczeński zaznaczył, że zniesienie tego mini: | 
nie byłoby racjonalne. Nawet te państwa, p 
Czechy i Grecja, które nie miały sąmod: 


è a rio tach poczt; 
| zwłaszcza telegrafów i radjotelegraśji Gdyby 
> lo do zniesienia min. poczt i telegr., należałoby 
je raczej połączyć z min. kolei i utworzyć wspólne 
komunikacji, w żadnym wypadku nie należy 
ielać bal do min, przem. i handlu, Dyskusję od- 


TRYBUNAŁ STANU. 


2 SAGE konstytucyjna ma posiedzeniu wczo- 
rajszem przyjęła w trzeciem czytaniu projekt usta- 
/ wy. e trybunale stanu według referatu tow. Liber- 
_ mana, Do art, 5 przyjęto poprawkę p. Konopczyń- 
i skiego, aby wniosek o pociągnięcie ministra do od- 
| gowiedzialność przed trybunałem stanu musiał 
podpisany przynajmniej przez, stu posłów, nie 
i 50, jak przewidywał projekt rządowy. Do art. 
przyjęto poprawkę również p. Komopczyńskiego, 
aby połowa wybieranych przez Sejm i Senat człon- 
; ków Emo stami REJA wykształcenie praw- 


z KOMISJI ROLNEJ. 
„Na wczorajszem posiedzeniu komisji rolnej u- 
się w całej nagości demágogja posłów 
cjonalistycznych, którzy bądź to na komisjach, 
: dź na plenum Sejmu często zgłaszają bardzo ra- 
- dykalne wnioski dla pozyskania sobie taniej popu- 
Koka wśród szerokich mas ludności, Wnioski ta- 
o kie zawierają jednak zawsze punkt, któzy bądź 
i całego projektu sprowadza do pop bądź 
góry uniemożliwia jego urzecz 
Wczoraj pos. Brownsford (7.L.-N.) zi na 
misji wniosek nagły w sprawie zakazu wywozu 
zewaszagranicę, ale z tem zastrzeżeniem że za- 
2 (az rozciągnie się wyłącznie ma kresy zachodnie, 
łowie lewicowi, uważając, że eksport drzewa 
ER przyczynia olbrzymie straty dla państwa, zapropo- 
|| mowali, by zakaz ten rozciągnąć na całe państwo. 
i Przedstawiciele ldubów: ukraińskiego i białorus- 
- kiego zwrócili uwagę na opłakany stan gospodarki 
| leśnej na kresach wschodnich i wnieśli, by zakaz 
% wywozu drzewa głównie uwzględnił tę dzielnicę 
akaba; tak bogatą w lasy, które jednak z daia 
| na dzień ulegają zniszczeniu z powodu dewasta- 
jnej gospodarki. 
~ W głosowaniu większością 18 glosów przeciw 
1 przyjęto wniosek p. Brownsforda z poprawką le- 
|. wicy. Prawica, przerażona, że inieresy paskarzy 
„08 pnych mocnoby ucierpiały przy zakazie wywo- 
natychmiast front. Poseł Staniszkis 
-eświadczył, że poseł Brownsford cola 
wai śch. Komisja jednak przeszła nad tem 
rządku dziennego, chwałę swą w sprawie 
trzymała i powierzyła rejerowanie jej na 
A. Chomińskiemu („Wyzwolcuie”]. A 
r umiałe było w tej sprawie stanowisko 
ata rządu, p, Miklaszewskiego, dyrektora đe- 
sargs w min, rolnictwa, który prosił 
obrad nad zakazem wywozu do poz 
a RIOT: m"mogłiby być obzeni miaistro- 
Żctwa i przemysłu. Delegat rządu powi- | 
raczej nalęgać na jaknajszybsze załatwic- 


na wy, a nie dopomagać a odwlekania jej 
dzień, 


tia 
Aase 


> 


trenika polityczna. 


e aaa METROPOLITY ` 


- Wczoraj ò $. piri, A w ną 
ca [jałnym przy cerkwi na Pradze, Zyg- 
niowska 13, zamordowano metropolitę 
wosławnego «Jerzego  Jaroszewskiego, 
51. Zabójstwa dokonał 36-letni Smaryd 
szenko, archimandryta prawosławny; 
ema wystrzałami rewolwerowemi, z któ- 
ł bd trafił w lewą skroń; dwa drugie 
skierowane były już do leżącego. 
Po dokonaniu morderstwa Łabyszen- 
wybiegł na. podwórze, wołając: „Gdzie 
Pa Djonizy' (prawosł. arcyb. 
ki), poczem powrócił na miejsce 
odni. Służba zatrzymała go do czasu 
y bycia policji. 
Łatyszenko zeznaje, . że zabójstwa do- 
n chcąc pomścić zasuspendowanie go 
owiązkach rektora krzemienieckiego | 
jum duchownego (mieszczącego się 
| w Chełmie); zaznaczyć należy, że 
„atyszenko, mimo zawieszenia $o, pełnił do 
atniej chwili swe obowiązki. 
A letośżią przypuszczenia, że zabójstwo 
ane zostało na tle ostatnich walk w 
iele prawosławnym w Polsce, toczą» 
się między władza entote bango 
a zwolennikami bezpośredniego 
p eżnienia cerkwi prawosławnej w Pol.. 
"sce od M oskwy. 
wę Na miejsce zbrodni przybyły władze 
owo - policyjne. 

E] |OSTRACJA BEZROBOTNYCH. 
„M czoraj o godz. 11 przed poł. z eilo 
na placu Dabrowskiego, przed S AM vAN 
racy, kilkuset bezrobotnych, kiért 
snęli tu od strony placu Wareckiego. 
Bez otni wyłonili z pośród siebie de- 
która udała się do Naczelnika wy- 

Hu „prezydjalnego, 

o rozmowie bezrobotni powrócili na 
a | Warecki i tam konferowali z Nacze!- 
Ę em, państwowego urzędu pośrednictwa 
| pracy, który obiecał przedstawić ich spra- 
- wę w Ministerjum. 


UKOŃCZENIE KONTROLI ADMINI- 

`s „STRACJI NA WOŁYNIU. 
'_ Komisja do przeprowadzenia kontroli 
urzędach podległych Ministerjum Spraw” 
ewnętrznych, po onaniu lustracji i 
ntroli pret Wojewódzkiego w Łucku i 


NHU 


ROBOTNIK” piątek, 9 lutego 1923 r. 


é 


Nr. Jo 


3 "rę 1 l | = 


oraz Starostw w Łucku, Równem i Kowlu 
— wróciła dn. 3 lutego r. b. do Warszawy. 
Prace Komisji na terenie” Województwa 
Wołyńskiego, rozpoczęte dn. 24 stycznia 
r. b. prowadzone były pod przewodnictwem 
Inspektora Upełnomocnionego p. St. Twar- 
do. Skoordynowane wyniki. pracy Komisji 
otrzymały wyraż w- formie poczynionych 
zarządzeń doraźnych, dotyczących szeregu 
spraw dyscyplinarnych, wdrożonych prze- 
ciwko kilku urzędnikom administracji po- 
lity cznej, tymczasowych zawieszeń w peł- 
nieniu służby, oraz wniosków w sprawie 
natychmiastowych zwolnień ze służby pań- 
stwowej, przyczem winni stwierdzonych 
nadużyć postawieni- zostali w stan oskar- 
żenia i osadzeni z polecenia władz odno- 
śnych w areszcie śledczem. 

Wnioski, stanowiące rezulht prac ko- 
misji, zreferowane w Ministerjumr dnia 8 
lutego zatwierdził w całej rozciągłości Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych. Tak, że od- ` 
nośne rozporzadzenia ostatecznie weszły 


w życie. (PAT.). 


PRZYGOTOWANTA DO LIKWIDACJI 
PASA NEUTRALNEGO. 

Władze drugiej instancji w Wilnie 0. 
trzymały polecenie poczynieni4 przygoto- 
wań w celu objęcia przyznanych Polsce 
części pasa neutralnego. 

Rada Główna pasa neutralnego wobec 
decyzji o podziale pasa neutralnego uchwa- 
liła niezwłocznie rozwiązać Oddział milicji 


ludowej. (A.W.). 


KONFERENCJA W SPRAWIE UPOSAŻENIA 
, URZĘDNIKÓW, 
Ww EE SETIER uchwały Rady Ministrów co do 
projektu ustawy © uposażeniu urzędników, Minis- 
ter Sprawiedliwości odbył wczoraj konferencję z 
przedstawicielami związków urzędniczych. 
Posiedzenie komisji ministrów odbędzie się w 
dniach najbliższych. (P.A.T). 


ZEBRANIE U PREZYDENTA RZPLITEJ, 

"Wczoraj, 8 lutego, odbyło się w Belwederze 
na zaproszenie p. Prezydenta Rzeczypospolite|, 
Stanisława Wojciechowskiego, zebranie, na które 
przybyli ministrowie: Skarbu Władysław Grabski; 
Przemysłu i jjęndlu — Ossowski; Pracy i Op. Spo- 
iecznej — Darowski; Kolei — Marynowski; Mar- 
szałek Sejmu, Maciej Rataj, Marszałek Senatu, 
Wojciech Trąmpczyński, wicemarszałkowie Sejmu: 
Moraczewski i Osiecki, członkowie komisii skar= 
bowo - budżetowej Sejmu i Seratu oraz- profesoro- 
wie: Brzeski, Kostanecki i Strassburger, Podczas 
zebrania p, Mirosław Gąsiorowski wygłosił relerat 
ua temat- podatku gruntowego. Po referacie wy- 
wiązała się dyskusja, w której wzięli udział p.p.: 


minister skarbu, Władysław Grabski, poseł Rudziń- 
ski oraz prof. Strassburger ; PATI. T 


ZJAZD KONSULÓW. 


: W dniach od 4-$0 do 6-go b, m, odbył się w 
Wiedniu zjazd konsulów polskich z Czech, Austrji 
i Węgier, Przewodniczył obradom chargć d'affai- 
res w Pradze, dr, Karol Bader, 


» 


hi 

sowiecki dokonał więc sztuczzi  dyplomatyczneł, 
mającej na celu wywołanie sporu między Stanami 
Zjednoczonemi i Japonją. 

| (— Wojna domowa w Irlandii nie słabnie, a 
rząd środkami represyjnemi dąży do zdławienia 
teroru „republilktanów”, Teroryści m. in. wzięli dó 
miewol. senatora Bagwffila, dyrektora wielkiej linji 
kolejowej, Rząd irlandzki wydał proldamację, w 
której daje terorystom 48 godzin czasu na oswobo+ 
dzenie Paśwella, w przeciwnym razie zastosowane 
będą represje w stosunku do jeńców republikań- 
skich, 

— Niemieckie zwiđzki zawodowe wszystkich 
odcieni wystosowały. do obu ciał parlamentu Sta- 
nów Zjednoczonych wezwanie, aby Ameryka w imię 
honoru swego uratowała Europę od niechybnej ka- 
tastrofy. 

— 1-go lutego zmarła w Monachjum Julja 
Vollmar, wdowa po zmarłym w r. ub, przywódcy 
sócjalistów bawarskich. Zmarła była z pochodze- 
nia Szwedką, W Lipsku ra studjach poznała Je- 
rzego Volknara i od tego czasu poświęciła całe 
swe życie wybrańcowi serca, Vołłmar od wojny: 
francusko, - niemieckiej był ciężko chory i tylko 
dzięki ofiarności i hko: bohaterstwu żony mógł 


 TELEGRAT 


Po zerwaniu konferencji lozańskiej 


USIŁOWANIA WZNOWIENIA” 
ROKOWAŃ. 


Bordeaux, 7 lutego. (PA'T.) P. R. Do- 
noszą z Lozanny: Rząd. angielski zawiado- 
mił za pośrednictwem 'Bomparda, szefa de- 
legacji francuskiej, Ismeta Paszę, że o ileby 
furecka delegacja zechciała teraz podpisać 
traktat, to może zawiadomić o tem sojusz- 
ników przez sekreiarjat konferencji, lub 
przez swych przedstawicieli dypłomatycz-> 
nych. W odpowiedzi na to Ismet Pasza za- 
proponował powtórnie sojusznikom przyję- 
cie warunków, ogar hm przez niego 
dnia 4 lutego r. b., oświadczając przytem, 
że uważa za Ra, aby rząd angor 
otrzymał uprzednio projekt traktatu, w ce= 
lu powzięcia ostatecznej decyzji. 


LIGA NARODÓW ZGADZA SIĘ ROZ- 
„PATRZEĆ SPRAWĘ MOSSULU. 


spec 8 lutego. (PAT.). (P. R 
W zwiazku z wyrażoną przez Ligę Naro- 
dów zgoda na propczycję rozstrzygnięcia 
kwestji Mossulu, Cufzon wyraził przeko- 
nanie w liście do Roberta Cecila, że fakt 
istnienia takieśo trybunału rozjemczego, 
jak Lisa Narodów, ma ogromne znaczenie 


| z punktu widzenia międzynarodowego. 


KTO WINIEN? 


- Konstantynopol, 8 lutego. (PAT.). — 
Pisma kemalistyczne donoszą, że w miaro- 


Zjazd obradował nad stosunkami gospodarcze- į dajnych kołach Angory zrzucają na soju- 


mi pomiędzy Polską a wymienionemi krajami *oraż 
nad sposobami pogłębienia tych stosunków. Oma- 
wiano równiaż sprawy robotnicze i paszportowe, 
oraz sprawy, dotyczące wewnętrznej organizacji 
placówek konsutarnych. 

pemenang 


Eroika zeori. 


— Na posiedzeniu Rady Ministrów oświadczył 
włoski prezes ministrów, Mussolini, że rząd jego 
zawarł z Polską układ w sprawie nafty, Co się ty- 
czy napaści litewskiej na Kłajpedę, Mussolini wy- 
raził się, że należy uznać prawa i interesy Litwy 
w Kłajpedzie, ale nie można dopuścić, by Litwa. 
pobierała decyzje zamiast państw sojuszniczych, 
Zdaniem Mussolini'ego ogólne położenie curopej- 
skie jest b. poważne, ale są pewne grze na po 
lepszenie, 

— Papież wystosował do kardynała Bordj 
li'ego pismo, w którem m. in powiada, że „nie mo- 
że beż głębokiego niepokoju patrzeć na pojawiają- 
ce się znowu widmo pożaru wojennego”, 

— W Austrji ilość bezrobotnych powiększa się 
stale i dochodzi już do cyfry 130 —— 150 tys. Przy- 
czyna: przesilenie w przemyśle, wywołane przez 
to, że ceny, mimo nowej polityki, opartej na planie 
Ligi Narodów, nie spadają. Rząd i gminy wydały 
46 miljardów koron w jednym miesiącu styczniu na 
wsparcia dla bezrobotnych. 

— Ambasador sowiecki, Joffe i chiński przy- 
wódca rewolucjonistów, Sem-Yat-Sen, w wyniku 
rokowań doszli do przekonania, że komunizm nie 
da się zaprowadzić w obecnych warunkach w Chi- 
„nach i że system sowiecki nie jest odpowiedni dla 
tego kraju, (Co za nadzwyczaj przenikłiwość 
polityczna!), jA 

— Rada Ligi Narodów, obradująca tym razem 
w Paryżu, uchwaliła zwrócić się do, tych państw 
eurepejskich, które do wojny 1914 r. istniały pod 
obecną nazwą, nie zmieniły przez wojnę statutu 
prawnego i nie znajdują się obecnie w stanie woj- 
ny, aby doprowadziły swój stan zbrojeń na lądzie, 
wodzie i w powietrzu do cyfry z r, 1913, obliczonej 
na podstawie cen z przed wojny. Z drugiej strony 
ma być zwołana konferencja międzynarodowa w 
celu rozszerzenia waszyngtońskiego układu mor- 
skiego na te państwa, które nie podpisały tego u- 


i kładu. 


— Rząd sowiecki udzielił towarzystwu ame- 


rykańskiemu koncesję na eksploatację nafty na Sa» 


na którym są owe 
Rząd 


ckalinie. Tymczasem obszar, 
kopalnie, należy do zwierzchności. Japonji. 


szników odpowiedzialność za nie e- 
nie konferencji lozańskiej. 

Konstantynopol, 8 lutego. (PAT... 
(Havas). Tutejsza prasa turecka prowa- 


dzi zażartą kampanję przeciwko sojuszni- 
kom, 


| W Zagi p Ruhry. 


, ZAOSTRZENIE POŁOŻENIA. 


Sirini kën, 8 lutego. (PAT.). 
dług doniesień „Saarbriicker Zeitung”, po- 
łożenie w obwodzie rzeki Saary zaostrzy- 
ło się. Porządek publiczny utrzymuje w 
miejsce policji miejscowej wojsko 
cyjne. Kopalnie są obsadzone przeź woj- 
sko, Zarządzenia te — zdaniem  „Saar- 
briicker Zeitung — wywołały rozgory= 
czenie wśród ludności. 


MOŻLIWOŚĆ PONOWNEGO 
ROZSZERZENIA OKUPACJI. 
Wiedeń, 8 lutego. (PAT.) „Neue Freie 


Presse” donosi z Berlina: . Według otrzy- 
manych tu wiadomości, należy liczyć się z 


Kod 


ewentualnością; już w dniach najbliż- 
szych okupacja Ka, Mg Ruhry zostanie roz- 
szęrzona. 


SABOTAŻ KOLEJARZY NIEMIECKICH. 


Paryż, 8 lutego. (PAT.). Minister Le- 
trocquer, powróciwszy dziś z zagł, 3 
w rozmowie z dziennikarzami dał obraz u- 
myślnej i metodycznej posty. pna jaką 
wprowadzaja kolejarze niemieccy na Toz- 
kaz rządu Rzeszy. Minister miał mośność 
naocznie stwierdzić złośliwe nastawianie 
zwrotnic, fałszowanie sygnałów, usuwanie 
świateł, psucie lub niszczenie części taboru 
kolejowego, kradzieże itp. Minister wyra- 
ził pełne uznanie dla kolejarzy francuskich, 
którzy, pomimo wszelkich przeszkód, całko- 
wicie „zapewnili komunikację kolejową, nie- 
jednokrotnie usuwając  niebezpieczeństwa 
katastrofy. Minister Letrocquer dodał, że 
od chwiłi obecnej komunikacja pociąśów 
międzynarodowych -oraz „wszelkich pocią- 
gów wojskowych jest zapewniona.  Usiło- 
wania nasze skierowane są obecnie do za- 
pewnienia transportów środków opałowych: 
wczoraj przez Akwizgran przeszły 3 pocią- 
gi z węglem, dziś przejdzie sześć takich Do- 
ciągów; 


| 
| 
| 
| 
| 
j 
| 
i 


| 


on dożyć. do późnego wieku. Przeszedł on przez 
życie dosłownie na rękach żony, gdyż chodził o ku- 
lach i wogóle znosił katusze fizyczne, które tylko 
żona jego łagodziła. 

— W Radzie Gabinetowej Austrji (jest to ko- 
misja, wyłóniona przez pralament przy zastosowa- 
niu usłosunkowacia sił stronnictw, na zasadzie u- 
chwał Ligi Narodów) doszło 6-go b. m. do gwal- 
townych scen między partjami prawicy a socjali- 
stami, Na porządku dziennym była ustawa o re- 
dukcji urzędników. Gdy przewodniczący, chadek, 


wniósł, aby dyskusja specjalna tocz$ła się nad cas | 


łością projektů ustawy, a wniosek ten przeszedł, * 
socjaliści wszczęli obstrukoję techniczną, podczas 
której doszło do bójki. Posiedzenie przerwano, a 
prawicowa większość udała się na nara dę do kan- 


cierza, 


towi projekt ustawy o wprowadzeniu dukata zło 
tego. Narazie dukaty złote, ze względu na roze 


przężenie walutowe, niebezpieczeństwo ukrywania 


i spekulacji, nie beda w obiegu jako pieniądz, lecz 
jako moneta handlowa. Na giełdzie notowany bę- 


dzie z chwilą ustalenia jego ceny. 


r 
taj W. Sayit. 

Londyn, 8 lutego. (PAT.) Jak donoszą 
ze Smyrny, tamtejszy komendant turecki 
zawiadomił komendantów koalicyjnych 0- 
krętów woj jenńych, iż otrzymął rozkaz zmu- 
szenia wzmiankowanych okrętów do odja- 
zdu, o ileby nie zastosowały się one dobro- 
wolnie dó ie": do nich wezwañia 
opuszczenia Smyrn 

Londyn, 8 litego: (PAT. Według in- 
formacji z kół miarodajnych, rządy francu- 
ski i angielski postanowiły w żadnym razie 
nie zastosować się do wezwania władz tu- 
reckich -w sprawie opuszczenia . Smyrny 
przez koalicyjne okręty wojenne. Przeciw- 
nie, okręty te otrzymają rozkaz bronienia 
się w razie ataku ze strony Turków. 

OSTRZEŻENIE .ALJANTÓW. 

Londyn, 8 lutego. (PAT.). Biuro Ret- 
tera donosi z Konstantynopola, że wysocy 
komisarze koalicyjni oraz admirałowie 
byli wczoraj po południu posiedzenie, po- 
czem skierowali do przedstawiciela kemali- 
stów REA notę z ostrzeżeniem, że. 
rząd Angory będzie całkowicie odpowie= 
dzialny ża wszelki akt, wrogi w stosunku 
do sprzymierzonych. 

PRASA FRANCUSKA O ZAJŚCIU. 
Paryż, 8 lutego. (PAT.). (P. R). — 
Omawiając. wezwanie, wystosowane przez 
Turków do sojuszników w sprawie ewaku- 
acji wojennych okrętów sojuszniczych ze 

Smyrny w okresie 24-5odzinnym, dzi 

potępiają ostro stanowisko rządu turec- 
kiego. Prasa daje wyraz zadowoleniu, że 
Francja i Anglja nie zwłekały ani chwili z 


daniem wiedzi, i podkreślają, że so- 
jusznicy Jee jedynie odpowiedzi, jaka 
w tym wypadku była właściwaą j 


. 


MILITARYZACJA KOLEI , 
; Wiedeń, 8 lutego. (PAT.) „Neue Freie 


Presse“ donosi z Trewiru: Na tutejszym 
głównym dworcu rozlepiono dwa ogłosze- 


nia władz okupacyjnych. Jedno, podpisane 


per generata Degoutte, oddaje- pyree 
ich kolejarzy całego okupowanego 

rjum pod jurysdykcję okupacyjnych miat: 
wojsko , drugie wzywa kolejarzy 

gu Trewirskiego do natychmiastowego pod- 
jęcia służby; niestosujący się do tego we- 
zwania będą postawieni przed sąd wojenny, 


NIEMCY USPRAWIEDLIWIAJĄ SIĘ. 


Paryż, 8 ij (PAT.). Pełnomocnik 
niemiecki w Paqyżu złożył rządowi francu- 
skiemu notę rz niemieckiego, protestu- 
jaca. przeciwko zarzutowi, jakoby rząd nie» 
gc naruszył traktat wersalski prżez lo, 

zarząd kolei niemieckich wstrzymał ko- 
padłem pociągów ‘międzynarodowych 
Paryż — Monachjum—Praga. Nota oświad- 
/ cza dalej, że rząd niemiecki był do tego za- 
rządzenia zmuszony z powodu braku węgla 
i że z tego powodu wstrzymano również 
ruch wielkiej ilości innych połączeń kolejo- 
wych. Rząd niemiecki zatem protestuje 
przed całym światem przeciwko obsadzeniu 
ków pok i Appenweiler, które nastąpiła 

wnież z powodu wyżej wymienionej = 
czyny. Rząd niemiecki, wskazuje w nocie na 
to, że także wszelkie inne zarzuty o na 


szeniu traktatu wersalskiego są p 


nione, oraz podkreśla, że Francja wyzysku- 
je obecna bezbronność narodu niemieckie- 


go dla dokonywania n: na nim dalszych aktów: 


śwałtu. 
y int , 
FASZYŚCI NIEMIECCY PRZECIW 
FRANCJI. 


Berlin, 8 lutego. (A. W.) Jak donosi 
erien przybył wczoraj do Berlina: 


— Rząd Czechosłowacji przedłożył parlamer- 


* 


Nr. 38 


pociąg, wiozgjły 335 ochotników zorganizo- 
* wanych, podzielonych na kompanje i uzbro- 
jonych. Rada robotnicza zawiadomiła o tem 
 Prezydjum policji, które wysłało na dwo- 
rzec. 50 policjantów. Jak wykazały dotych- 
_ tzasowe dochodzenia policji, pociągiem je- 

li narodowi socjaliści, którzy zeznali, że 
mieli się udać do Prus Wschodnich, celem 
zorganizowania akcji zbrojnej przeciw 
Francji. Zatrzymanych awanturników ode 


 słano w zamkniętym pociągu do obozu w 


pobliżu Hannoveru. W drodze usiłowail 


 ©ni zbiec, tak, że na stacji Anklam trzeba 


było wzywać pomocy policji. 


| (prawa Kłajpedy 


NARADY KONFERENCJI AMBASA- 
DORÓW. 


Paryż, 8 lutego. (PAT.). Konferencja 
ambasadorów zajmowała się wczoraj przed 
południem położeniem w Kłajpedzie. Jak 
wiadomo, dn. 1 lutego konferencja amba- 


 sadorów. zawezwała w ultimatum rząd li- 
 tewski do wycofania powstańców litew- 


skich z terenu Kłajpedzkieśo. Wobec tego, 
że termin, określony w ultimatum, upływa 
dzisiaj, konferencja ambasadorów zastay 


 Rawiała się nad zarządzeniami, jakie nale- 


ży zastosować w razie, gdyby rząd kowień- 
ski nie zastosował się do żądań sojuszni- 


_ czych. 


WYDALANTE PODDANYCH LITEW- 
SKICH Z KŁAJPEDY. 

Berlin, 8 lutego. (PAT.). Jak donoszą 
z Kłajpedy, litewska delesacja ogłosiła 
rozporządzenie, według którego wszyscy 
Litwini, którzy udali Sib przez granicę li- 

tewską do Kiajpedy, oraz. wzięli udział w 

znanych wypadkach, powrócić muszą do 
mae 9 lutego nadLitwę, w przeciwnym ra- 
zie podlegają karze, 

CO TO ZNACZY? 

Kono, 8 lutego. (PAT.). Litewska 
Agencja Teleśralifzna podaje: Komisja so- 
jusznicza w Kłajpedzie „oświadczyła, że 
sprawa Kłajpedy będzie rozwiązana zgod- 
nie ze słusznemi żądaniami Litwy, oraz. że 
pertraktacje komisji sojuszniczej ż rządem 
powstańczym trwają w dalszym ciągu i, 
„dzięki pośrednictwu przedstawiciela rządu 

iiewskiego Smetony, mają przebieg ko- 
rzystny. Ocztkuje się szybkiej likwidacji 


konfliktu, 
L Rosji Sowieckiej 


ROKOWANIA ROSYJSKO-JAPOŃ- 
SKIE, a 


Moskwa, 8 neo, (PAT.). Z Czyty 
donoszą: ług informacji japońskiej 
misji w Charbinie, wznowienie rokowań 


tosyjsko-japońskich uważają ;za blizkie u- 
rzeczywistnienia. Szczególną wagę dopo- 
wyższej kwesiji przywiązują koła przemy- 
słowe, 


SPRAWA BESSARABJI. 
Moskwa, 8 lutego, (PAT.). Komisa- 


tjat Ludowy dla spraw zagranicznych za- 
przecza wiadomościom, jakie się pojawiły 
w zagranicznej prasie © zawarciu jakoby 
j Brorumienia między Cziczerinem z ramie- 
nia rządu sowietów, a rządem rumuńskim, 

rzy spotkaniu Cziczerina z rumuńskimi 
delegatami nie było mowy o podstawach 
takiego porozumienia, Cziczerin jedynie o- 
świadczył © ciągłej gotowości. sowieckiego 
rządu wznowienia przerwanych w Warsza- 
Wie rokowań z rządem * rumuńskim pod 
Warunkiem, że rozpatrywane byłyby wszy- 


Rikie kwestje sporne, w tej liczbie i kwestja ` 


essarabji. 


Mosztólana wo Włoszech. 


Rzym, 8 lutego. (PAT.), We wszyst- 
kich ułasłach włoskich trwają >> a- 
Tesztowania komunistów. , Policja wykryła 

Sentrum  sprzysiężenia i propagandy w 
Trieście. 


AW ni (dfi. 


— Iba posłów w Rzymie przyjęła ustawę o 
ratytkoweniu konwencji handiowej włocko polskiej 
Z daia 12 maja 1022 r. (PAT.). 

. — „Prager Tageblatt” donosi, że wkrótce zo- 
stanie” ukończone oddawanie-Czechosłowacji okrę- 
tów, znajdujących się na Dunaju, które należały 
do tow. niemieckich, węgierskich 1 austriackich, a 
“zostały Przyznane na mocy wyroku sądu rczjem- 
czego Czechosłowacji. (P.A.T.). 
ajewa donoszą, Że odczuto tam wczc- 


taj silne trzęsienie ziemi, PREM. 


"(ŁY COTENNŃY 


Brak skrzynek pocztowych na Powązkach Il. 
Na Powązkach II, poczynając od kolanijki, t.j. 
Od wojskowego cmentarza, aż do rogu Dzikiej nie- 
Ma pocztowej skrzynki, więc mieszkańcy tej dziel- 
_ Micy, chcąc wrzucić list, muszą iść z nim aż do ro- 
gu Dzikiej i, Muranowskiej (odległość wynosząca 
do 2 +.iorst), 

| P:ek ten daje się we znaki mieszkańcom, a 

Przecież z latwością mrozy” temu zapobiedz, 

ć ię Robotnik. 

EAE AE t 


J „— 


r z . e. 

Z prowincji. 
Drohobycz. 
(Korespordencja własna), 

Dn, 28.1 b, r. odbylo się w Drehobyczu w eali 
Powiatowej Kasy Chorych doroczne walne zgroma- 
czemie chęmków P, P, S. 

Obszerce sprawondamie z driałziności partji zda 
wał sekretarz tow, Melnarowicz, sprawozdanie =. 
sowe — tow, Kolarz, 

Na „wniasek czkomicą Kom” :gji Rewizyjnej tow, 

Bogacza, udz e'kmo ustępującoj Raduie votum zau- 
lama, Do nowej Rady Robotniczej zostali wybrani: 
"Jań Wolf przewodniczący, Karol Szepiam — zast. 
przew., Mateusz Melnarowicz—sckretorz, Franciszek 
Kolarz—skarhnik; czkekowie: Paweł Denasiewicz, 
Zolją Wojtowiczowa, Leon Gąlkiowicz, Władysław 
Jasiński Benedykt Nemczyk. Karol Basechi, Ma- 
rjen Kanachowski, Rudolf Zzjor, Michat Maksymik, 
Piotr Staroście, Józef Tyburski, dr. Wac' zw Seidi, 
Igagcy Sikora, Stanislaw Tówosz Ję”rzej Kuchta, 
Batdolf Ormizowski, dr, Rudo! Brrcbasz, Jem Hob- 
garski, Wiadyslaw Sęk, Zotja De iewiecówma, Ru- 
dolf Boga, Franeiszek Temaszewski, Józet Hdżyś, 
Stanislaw Popiel Józef Krzierico, Władys'aw Chy- 
łuiski, Kwakowski, Wiik i Wasowiez. Do Kemi- 
sji rewizyjnej wybremo tow.. tow, "AA 
Nawalickiego 5 Kudelkę. ` 
REE a PAY JB zz GPW EA 

Anonimowedo jegomościa, który prze- 
słał do Redakcji 500 mk. „na pomnik dla 
bohatera narodowego Eligjusza Niewiadom- 
skiego”, a podpisał się „Inteligent“ — wzy- 
wamy, aby w ciągu tygodnia odebłał w Ad- 
ministracji swoje 500 mk, W przeciwnym 
razie ofiarujemy je na szpital dla obłąka- 
nyci 


f Ruch robolniczy. 


A inoia narii, 


: Koto Drukarzy P. P. S. Zebranie Koła .adbę- 
„dzie się w piątek o odz, 1-ej wiecz, w lokalu dziel- 
nicy Śródmiejskiej, Al. Jerozolimskie 6, 

Dzielnica Śródmiejska. Kortitet Dzielnicy Śród- 
miejskiej prosi wszystkich członków dzielnicy i 
mężów zaufania przy wyborach do Kasy Chorych 
o przybycie w piątek o godz, 7 wiecz. do OKR. 
A1, Jerozolimskie p f 

Koło Miodzieży Roboiniczej na Woli. organi- 
zuje chór śpiewaczy mięszany. Lekcje 'śpiewu i 
zapisy do kompletu odbywają się we wtorki i piąt- 
ki od godz. 7 do 9 w lokalu dziejnicy Wola-Czyste, 
„Wolska 44, . ; 

T Dzielnica: Śródmiejska, W piątek, dn. 6 b, m. 
© godb; 7 w lokałn dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolejowa Org. P. P. S. W. piątek, dn. 9 b.m. 
o gadz. 6 w lokalu OKR. AL Jerozolimskie 6, ad- 
będzie się posiedzenie Kódsofu. 


Koło Gazowników P. P.S. W piątek, dn. 9 
b. m. o godz, 6 w lokalu dzielnicy Wala-Czyste, 
Wolska 44, odbędzie się zebranie koła. 


Dzielnica Jerozolimska, W piątek, dn. 9 b.m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło Młodzieży „Praca“. W piątek, dn. 9 bm, | 
o godz. 7.w. lokalu dzielnicy Powązkowskiej, Oko- j 
powa 30 m. 16, odbędzie się zebranie koła. 


| 
| B 
| 


z 


pS 
Wydzial Agitacyjny. W sobotę, dn. 10 b, m. 


o godź, 5 w lokalu O.K.R„ Al. Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie Wydziału Agitacyjnego. 

Zabawe na Dzielnicy Praskiej, W sobotę, dn. 
10 b. m. o godzy 8 wiecz. w lokalu dzielnicy, Bru- 
kowa 29, o ie się zabawa taneczna dla człon- 
ków i gości wprowadzonych, 

Dzielnica Powiśle, W piątek, dn. 9 b, m, o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy z releratem tów. Za- 
wadzkiego „O drożyźnie”, na które winni przybyć 
mężowie zaufania i członkowie komisji w biurach 
| wyborczych do Rady Kasy Chorych, Sprawy b. 


ważne, "Obecność konieczna, 


Dzielnica Nowe Bródno. W'piątek, dn, 9 bam, 
o godz. 5 w lokalu dzielnicy, Sygókomii 22, odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy 


ADI TAWAN 
BACZNOŚĆ. CZŁONKOWIE W. R ADi 


4W poniedziałek, dnia 12 lutego r. b. o 
A 6 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
członków Warszawskiej Rady Związków 
Zawodowych, z następującym PR 
dziennym: 
1) ustalenie terminu wiecu w A 
8-godzinnego dnia pracy; 
2) ustalenie terminu zwołania konfe- 
rencji Związków Zawodowych;) 
3) sprawy organizacyjne; 
4) wolne wnios 
Punktualne przybycie obowiązkowe. 


Ze Zw, Zaw. Kapeluszników, Zw. Zaw. Kape- 
luszników zawiadamia swych członków, iż w dn. 
11 b. m, t. j. w niedzielę, o godz. 11 rano odbędzie 
się zebranie roczne, sprawozdawcze i wyborcze, 

Sprawy ważne. 
tualne przybycie, 

Ze Zw. Pracowników Tramwajowych Polski. W 
piątek, dn. 9 b. m., o godz, 6 m. 30 wieczorem, przy 
ul, Wolskiej 1, odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Zawod, Pracowników Tramwa- 


Upnasza się o liczne i punk- 


jowych Polski, Członkowie Zarządu Głównego, za- 
mieszkali w Warszawie, proszeni 'są/o przybycie. 
Zawiadamiamy zarazem, iż z powodu zrzeczenia 
się tow, Łętowskiegśo z godności przewodniczącego 
Głównego Zarządu, tow. Łętowski nie m4 prawa 
występować w imieniu Związku publicznie, 

, ` Przewodniczący w/z. Władysław Kubjak. 

*M Sekretarz Generalny 8. Buliński. 


Związek Prac. Miejskich. Jutro w tokalu Związ- 


cU Warecka 7 m. 4, odbędzie się wieczornica to« 


warzyska dla członków Związku i ich rodzin. 
Karty wstępu nabywać możnaaw Sekretarjacie 
Związku od godz, 9 rano, 


Ze Związku Rob. Przekydła Włóknistego. W 
niedzielę, dn. 11 b, m, o godz. 3 popoł, w lokalu 
Związku Włóknistego. Wolska 52, odbędzie się ze- 
branie wszystkich robotników i robotnic, pracują= 
cych w przemyśle koronkowo - tiulowo - firanko- 
wym, Towarzysze, stawcie się wszyscy! 

Na porządku dziennym sprawy organizacyjna 
i podwyżka, 

Związek Pracowników Fotograficznych, Cen- 
tralny Zarząd Związku podaje do wiadomości ogó- 
łu pracowników fotograficznych, że dn. 1 lutego 
w Kowlu rozpoczął się strajk fotografów. Wobec 
tego pracownicy foiograficzni nie powinni przyj- 
mować posad w tem mieście, 

Strajk w biurach Zarządu Głównego Sosno- 
wickiej Fabryki Rur wybuchł onegdaj o godz. 1-ej 
popoł. Bezrobocie objęło trzydzieści kilka osób, 


. B- í 
-Jakób Tomański 
) Towarzysz Sztuki Drukargkioj 


PRACOWNIK DRUKARNI PAŃSTWOWEJ. i 
Opztrzony Sw. Sakrameniemi zmarł co długich werp oman dnia 4-90 
łutcgo 1923 roku, przeżywszy lat 


( Pogrążona w głębokim smutku żona zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów ` 
i znajomych zmarłegó na wyprowadzenie zwłok z kaplicy kcścioła 
Peene w piątek, dnia 9-go lutego © > 9'|, rano na cmentarz PORZKA NSA 


których zmusił do strajku Zarząd przez odmowę - 


wypłacenia dodatku drożyźnianego, przyznanego 
za styczeń przez komisję dla ustalania wzrostu 
kosztów utrzymania, i 


Zakończenie strajki szewców w Łodzi. "Wobec 
przedłużającego się strajku szewców, okręgowy in- 
spektor pracy, p. Wojtkiewicz, zwołał w dniu wczo- 
rajszym konferencję dla ostatecznego zliłkwidowa- 


nia eee? + 1 2 

, Na kotiferencję przybyli delegaci klasowego 
Związku prac. szewckich oraz przedstawiciele cœ- 
chów, majstrów szewckich, kupców i Przemysłow= 
ców branży obuwianej, ` Po dłuższej dyskusji u- 


dn. 2 stycznia o 50%, a od dnia 29 stycznia o dal- 
sze 50% 

w PERS przedstawiciele pracowników zażą- 
dali, aby w przyszł podwyżki były regulowane 
podług orzeczenia komi$ji statystyczhej przemysłu 
włókienniczego i aby podwyżki te obowiązywały 
od-pierwszego poniedziałku po posiedzeniu komisji. 
Przedstawiciele pracodawców oświadczyli, iż nie 
posiadają tak dalece pełnomocnictw i sprawę tę 
przedstawią na ogólnem zebraniu . pracodawców, 
zawiadamiając o rezultacie inspektora PRO, 


* Zarranicą. 


Bilans bolszewizmu. 

T. Dan, członek centr. kom. partji wieńszewi-. 
` ków ogłosił dwie broszury p. t, „Robotnicy w Rosji 
sowieckiej” i „Związki zawodowe a polityka w Ro- 
sji sowieckiej", Dan na podstawie źródeł bolsze- 
wickich i liczb wykazuje bankructwo metod bol- 
szewickich, W maju 1917 r, wysuwano, jako jedy- 
ny środek zbawczy kontrolę robotniczą nad prze- 
mystem, . We wrześniu 1921 r. głosili: Komitety 
zawodowę nie powinny *wykonywać żadnych funk- 
cji kontroli, Nacjonalizacja ziemi, przemysłu i han 
dlu, obejmująca w r. 1918 i 1919 400 przedsię- 
biorstw, 16 tys, okrętów dloty handlowej, iljo- 
nów dziesięcin ziemi, okazuje się, jako błąd,'rujnu- 
jący gospodarstwo; przymusowa militaryzacja pra- 
cy daje minimałne rezultaty i pociąga za sobą bez- 
myślne marnotrawstwo siły ludzkiej i dóbr. Poli- 
tyka rolna prowadzi do zaniechania uprawy ziemi 
i wywołuje w skutkach swych straszliwą klęskę gło: 
| du. 

Liczba robotników przemysłowych Ad na 
początku 1919 r, do Ź/5 poprzedniej liczby. W r. 
1921 zatrudnionych było tylko 900 tys. robotników 
w przemyśle, ale urzędników sowieckich było aż 
2 miljohy. Robotnik zarabiał często tylko 1/40 pła- 
cy przedwojennej, a pracownik państwowy 3/4 pła- 
cy, Zamiast 8 godzin zmuszano często do 12 i na- 
wet 17 godzin pracy, a praca kobiet i dzieci przy- 
brała olbrzymie rozmiary, Rozwinęła się masowa 
"śmiertelność wśród wycieńczonych i przepracowa- 
nych robotników . Niektóre związki musiały w o- 
statnich czasach zajmować się wyłącznie dostar- 
czaniem trumien. Ustawodawstwo społeczne pra- 
wie zniesiono. Podczas, gdy masy pracujące giną 
z głodu, kasta nowozbogaconych oddaje się wyuz- 
«danej rozkoszy. Związki zawodowe utraciły wszel- 
ką samodzielność i znaczenie, nie mogąc wpływać 
na polepszenie doli robotniczej. Na 5 kongresie 
związków. zawodowych wygłoszono druzgoczącą 
krytykę systemu bolszewickiego w słowach: „Pod- 
wyższenie płacy do poziomu minimum życiowego 
jest w obecnych warunkach gospodarczych złudze- 
niem”. 

Politycznie nigdy nie istniała republika sowiec- 


chwalono cennik z dn, 4 grudnia r. ub, podnieść od z 


ka pod hasłem: wszystka władza radom robotni- | wybrani de Kamitetu Wykonawczego Związku Sim 


m Z O W 
” e u - 


O Z W ERA AZZARO 


` 


w. Jana (przy ul 


czym, *W rzeczywistości była tylko dyktatura par- 
tji komunistycznej, Dyktatura ta wyradzała się w 
samowładztwo 5 do 10 osób. | System sowiecki. zu 
pełnie wygast, wolności prasy i zgromadzeń niema, 
więzienia przepełnione są proletarjuszaciy , 


Ai i 
Rach nl. -afseay 
Odczyt o" kooperatywach robotniczych 
Dziś, o godz:6%4 wiecz. odbędzie się od 
tow. Żerkowskiego o Kooperatywach Ro- 
botniczych, w lokalu Związku Wióknislego, 
Wolska 52. 
T. U. R. Zamiast ai w dniu 1 KAśCi 
go złożyli tow. Henrykowie Stifelmanowie mk. 
50,000 na ręce tow, Daszyńskiego na low, Uniwer- 
sytetu Robotniczego, ż cd 
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SE 


lysis gospodarcz: 

Notowania giełdy warzzawskiej, 

wołary St. Zjedinocz, 36000, i 

Maki niemiedkie 1,05, ' 

' Belgia 1995—2920—-2007 3, nea 
Gdańsk 4.00—1.08—1.05. $ ? 
Londyn 168000—169500—16920 
Paryż 2300—2265—2285, 
Praga 1080—1075, 
Szwajcaria 6815—6775--6825, 
Wiedeń 54—53%, e 

Hideo, 1775—1725, 
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widzianych 


| WIDOWISKO : 
Bożkonkercacyiny, Rekordowy PROGRAM 


EM 


Od 1-go do ostatniego numeru: = 


„ŚZLABIER” mo” i DRUGIEGO. Ą 


it 


Kronika. 


STAN POGODY 
{wedlug danych Państw, Instytutu Meteorolog,) 
Temperatura uajwyższa wynosla węzoraj w, 
Wanszowie —10, najniższa —5%0, W Zekopanem 
majwyiższa 1,59, nejoiżcza —140, A 
Przawidywany przebieg pogody w. dmiw dał. 
siejszym: Po ikrótkoirwsiem wypogodzeniu się, 
wzrost zachmurzenia, zawicją śnieżna, odwikń 


zachodzie Polski, Jekki mróz sia wschodzie, żę” 


Podwyższenie taryły poeztowo - tele 
Od 15. lutego cbowiązująca obecnie tarpia p 
telegraticzza, jal wewanęt rme, tek i zagrn 
będzie podniesiena o 200% ewmężrzny list b 
kosztowal od 300—600 ak, „ karika 150, druki 
600 mk, Telegramy: 250 mk, za wyraz w da. 
demeji wewnętrziej blsukiet nadawczy 50 mk 

Uroczystości Kopernikowskie, NV środhy Di bito. 
go o g. 8 miecz, w sali Tow, Hygjesicznego i 
Towerzystwo Krajoznawcze urządza 
racji 450 rocznicy urcodzim Kopernika, | ; 
| Dede: prof, Jam Dmaochowsk;j na temat śro 
ista“ i prezes. AR Jamowskii; „Bpoka 
dpe kowaka?e 


Bal Pragy, Ne zalega, wątpiówości, że dzisiejszy 
repiezeniacyjny bał prasy będzie należał do naj. 
udatmieszych i najświem'ejszyci ibałów bieżącego 
karnowału, Salqny pałseu Namiestytkowskiego udes, „= 
korowane pod kierownictwem prof, Skórewicza - 
będą stanowiły niezwykle. wytwome tło talu, Spe. ę 
cjalny. nacisk polożomy jest na puret, który BL 
suto zaopatrzony, Dla pań urczędzóny specjalną gam 
dStobę, Do tzńca przygrywać będzie świetna, oTa 
kieetra. pod batutą dyr, Adamus, y 


Związek Akademickiek Siowarzyszeń Krajo. 
znawczych, Na H-im ogólno.ekademidlim WE 
Stowarzyszeń Krajomawczych, który odbył się: ać 
Lwowie w dniach 8 9 i 10 grudnia ub, T., | 


Oczka y 


f g 


t vi 


> powszechnie wykłady uniwersyteckie, Zapowie. 
ilebny ca 10 b. m. o godz, 8 wiecz. odczyt prof. dr. 
„Nasz ustrój skarbowy i pró- 
by jego reformy“ nie "odbędzie się, Da. it b. m. 
m godz. € wieczorem odbędzie się odczyt prof, dr, 
J. Bielińskiego p. t. „Dzieje Królewskiego, Uniwer- 
 myłelu Warszawskiego „(1916—1831*), Bilety można 
 mabywać przy wejściu do sali wykładowej (Aula 
mmiwersytecka, Krak, Przedm, 26-28), 


kio niedzieli wiącznie, jpoczem od poniedzialisy, dn. 
12 b. m. będzie można zwiedzać ją jeszcze przea 
dwa tygodnie, Wobec tego, że arrasy, po wystawie- 
ich przez czas krótki w Poznaniu, będą umiesz. 
$ ame na stałe w Zamku Kr, ną Wawelu, jest to już , 
ostatnią okazja oglądania ich w W arszawie, 


~ Konkurs ną projekty przedmiotów metatowych, 


"8 seum Przemysłowe w. Krakowie ogłasza konkurs 
"3 ma lampę e'ektryczną, przezmsezoną ma- biurko, 
przybory do pisania, orsz gornitur da palacza, 

||| Zaskompiet wyuieniosych przedmiotów wyma. 
| 6za się następujące nagrody: 1) 300.000, 2) 200. 
1 B) 100.000 mk. Rysunki, ewentuninie modele, natu- 
sł wielkości, madsy'a6 mgh ka edresem : 


| Poiękie Stowarzyszenie Złotego e Z kon 
Sal kdl moku zawiązało się mwe Lwowie Pol- 


leczniczych, jako też żeń i oz wanie gahar 
| ulg i udogocnień w ikrojowych zakładach zdrojo. 
; wych, Zakres Cziałemia Stow. obejmuje cat Polskę. 
Ozo:.kimi Stow, mogą być utzędnicy: państwowi 
wszelkich dykasterji w czynnej slużbię 1 w stanie 
spoczynku, Wszelkich bliższych imformacji, dotycza- 
ch celów Stow, jako 'eż zgłoszenia przystąpienia 
wkjadki (jectiorazowe wp sowe 200 mik, i rocma 
| wiłoda 1000 mik.) prz wina cei, „Polski e. 


plac św. Ducha i. 1. 


- ZEBRANIA 1 ODCZYTY. 

zł Odczyty Polskiego Towarzystwa Fizycznego, Ju- 
B tro o gode. 8 wiecz, obędzie gię w zakladzie fizycz. 
a Usiwersytetu, Hoża 69 odczyt prof. Czestawa 
vi rzskiego p. t. Ogólne wiasności promie. 
jermi a“, Jest to pierwszy odczyt z cyklu „Teorie 
| kwańtów i promieniowanie“, umądzanych start- 
Diem Oddziefu Warszawskiego Polskiego Towarzy- 
stwa F'zycznegy, : 
__ Stowarzyszenie Wolnomyślicicli Polskich. Koło 
EZ Stow, Wolnomyślicieli Polskich urza- 
dla człońków dziś o godz, 8 wieczorem zebra- 
> ww n. t.s- „Cole i zadania Stow, (Wolno. 


były. Wystawa arrasów w Zamku zemktięta będzie 


| 
| 


Tow. „Polski iPrzemyst Artystyczny i Miejskie Mu- | 


ża komunikuje niuiejszem że prof. Wyższej Szkoły 
t Wojennej Gener, Sztabu A, Ossendówski wygłosi 
w sali Tow. Hygieńicznego 5 odczytów z podróży, 
odbytej kommo przez Centralia Azję w. r. 1920—21 
w terminach nastepujacych: 

Dnia 16 lutego p. t, „Przez ej żywych (bogów 
i szatanów, d, 23 lutego p. t. „„Pod płaszczem sza- 
tana“, d. 8 marca p. t. „9 dni. z żywym Buddhs', 
d. 13 marca p. t, „Przez Gobi do Tybe %, a. 12 
marce p. t, „Tajemnica Azji”, 

Część czystego dochodu prelegent przeznacza 
na Oświatę w szpitalach wojskowych, 


ZABAWY. 

Tomhoła—Bal Maskowy artystów żeatrów miej. 
skich, Jutro w mocy w salach teatru Wielkiego 
i Reduty odbędzie się doroczna Tombola, kończąca 
szereg zabaw hucznego karmawału, Bilety wejścia | 
sprzexiają kasy teatrów miejskich przez dzień cały. 
Loże kusa im. Bogusławskiego (gmach teatru Wiel 
kiego) od g, 4—7 pp. 

Tembila dziecięca w Wodewiłn, W uiedzicię d, 
11 lutego o godz, 11 rano w sali Wodewiłu odbe- 
dzie się zabawa karnawaołwa dla dzieci, Program 
urozmaicony jest ligzniemi aniespodziankami, Naj- 
piękmiejsze kostjumy będą wieńczone nagrodami, | 
a Sliczne zabawki; rozlosowane wśród dzieci szezęś- 
cia, Wszyscy uczestnicy Tomboli zostrmą uwiecznie- 
oi na filmie i ujrzą siebie na ekranie ma następ. 
nem przedstawieniu „Bejek* w Wodewilu, Bilety 
wejścia į kupony do Żóż są do nabycia w kasie Wo- 
dewilu codz, od godz, 10 r, do 8 pp, Tel, 343. 

Pożegranie karnawału, W salach klubu urzęd- 
ników państw. dn, 13 b. m, o godz, 10 wieczórem 
odbędzie się bal Ko'a Miłośuików Sceny, Bilety i 


O O A EE Z 


, zaproszenia mabywać można codziennie w klubie 
nz, państw,, Nowy Świat 67, a w dzień balu przy 


| 


kasie, 
WYPADKI. 

„Kata .trofa k*lejowa, Pocięg pośpieszny mr, 1801 
w odleglości dwóch kilometrów od Terespola zde- 
rzył się z pociągiem towarowym nr, 4383, Wskujek 
zderzenia parowóz pociągu pośpiesznego j 7 wsago. | 
nów pustych poc agu towarowego są rozbite, Wy- 
padku z ludźmi nie było. 

Pożar, Wskutek nedmiernego napalenią w pie- 
ca wybuchł pożar w sklepie materjalów pisemnych 
Marji Michofowskiej w domu mr, 66 na Krak, Prz. 
Pożar ugasio pogotowie IL oddniatu straży ognia. 

wej, Straty. narazie nie ustalone, 3 


Zamach samobójczy, Pod krzyżem przy ul. Wol 
skiej ar. 147 zmaleziomo nieprzytomnego 28.letviego 
Jana Jedlińswiego, który usiłował otruć się jodyną, 
Pogotowie przewiczło rpne dò enis Wol- 


| skiego. | 


Aresz ie dorożkarza, Rachmilowi Lorii. 
czowi skrsdziono z dorożki przed domem nr. 36 | 
przy ml. Mursnowskiej koszyk z bielizną i różnemi 
rzeczami. wartości miljon mk, O współudział w kra. 
dzieży ©oskarżocy jeat dorożkarz Lejb Letentberg, 
| którego aresztowano, 


| sku tego, 


skrócić swe męki, (W tym celu Jasiobędzki, korzy- 
stając z nieuwagi domowników, zwiókł się z lóżka, 
wziął z szuflady swój rewolwem, mabit go poczem 
wystrzelił sobie w usta, Kula wyszła przez tylną 
część głowy, powodując śmierć natychmiastową, 

— W czasie umocowywamia trumny ze zwłoka. 
mi Jasiobędukiego na karawanie, żałobn*k 57-letni 
Feliks Kowalski, wskutek raptównego ruszenia ko. 
ni, spadł z kerewanu na bruk i złamał mogę. Pogo- 
towie przewiozlio Kowalskiego do szpitala Dzieciat- 
ka Jezus, 

Zderzenie tramwaju z wozem, Na Krakowskiem 
Przedmieściu, wprost pl. Saskiego, pod przejeżdża- 
jący, elektrowóa linji nr, '7 dostal się wóz wojsko 


f 


wy / nałajcweny cegłami, Wóz zostal rozbity, cegly | 


rozrzucone po jezdni, Sprawcą R jest WO 
sica iDaczkowski, 


i 
L4 

Z sądów. 
O zabroniony handel walutami. 

Doniosłego znaczenia decyzję powziął świeżo 
sąd okręgowy w sprawie walutowej. Niejaki Lejzor 
Lichtenberg odpowiadał z ustawy z dn. 17 grudnia 
1921 r. za zakupienie w Warszawie, w celu odsprze- 
daży, dwóch czeltów na sumę kilkuset dolarów, nie 
posiadając prawa na to kupno. 
'. Obrońca oskarżonego, adw. Miecz. Ettinger 
(syn), powołując się na brzmienie art. ustawy wa- 
lutowej, iż „Ministrowi Skarbu udziela się na czas 
do końca 1922 r. pełnomocnićtwa do wydawania 
rozporządzeń z mocy ustawy, mających na celu re- 


} 


, gulację obrotu pienieżnego z krajami zagraniczne« 


mi i obrotu obcemi walutami” — wnosił o zanie» 
chanie rozprawy głównej i umorzenie sprawy ze 
względu na to, że ustawa powołana już nie obowią- 
zuje, 

Podprokurator Walfisg przyłączył się do wnie- 
a sąd okręgowy, 
stron, postanowił przekazać sprawę temuż sądowi 
dla umorzenia jej na posiedzeniu gospodarczem, 

Podobno Ministerjum Skarbu wniosło już no- 
wą ustawę. do Sejmu, która jednak dotychczas nie 
jest uchwalona. «Wskutek tego muszą ulec umorze- 
niu wszystkie sprawy, wytoczome na podstawie u- 
stawy grudniowej 1921 r., a rozpoznawane przez 


sąd po 1 stycznia 1923 r. 
J 


Echa OSY 4-ch osób, 

W swoim czasie pisaliśmy o zwyrodniałym 
19-letnim wiejskim chłopcu, Antonim Brzozow- 
skim, który w przeciągu 3-ch niespełna tygodni do- 
puścił się morderstwa 4-ch osób w powiecie Soko- 
łowskim, a miangwicie w celach rabunku zabił ku- 
zyna, Jana Karpowicza, żonę jego i 1l-letnią córkę 
oraz góspodarza wiejskiego, Ignacego Bałkuina. 

Świeżo zapadł w tej sprawie wyrok sądu ape- 
lacyjhego, skazuiący Brzozowskiego, zgodnie z wy» 
rokiem 1-ej instancji, na karę śmierci przez .raz- 
strzelanię 


podzielając wywody | 


i ô 
ł wad s 
| ROBOTNIK” piątek, 9 lutego 1923 r. PREZ. 
a DEATKCZCZNĄ 
| pienzysreń Kirefoznawczych: Wadaw Kozicki—-pre- Odrzyty profesora A, Qszendowskiego, Komitet | Tragedja chorego, Zamieszkały w domm nr. 47- f Teatr i muzyka. 
mes, Maciej Talko-Porzecki— wiceprezes, Jam Chmie- | opieki nad oświałą w szpitalach wojskowych, przy | 49 przy ul. Wiłczej 33-letni Andrzej sake Teate Wielki, Dziś „Żydówka, 
` ; iann mi trp ALOWA r . 
waki, Edward. Muszalski i Jadwiga Wojciechawe |; Oddziale Warszawskim Polskiego Czerwonego Krzy.. | chory nieuleczalnie od dluższego czasu, postanowi meat, Bosiasiwieh i Dait, Doia - Mógilki eN 


Dziś „Ļokkoduch“, 
Dziś „To, co najważniejsze”, 
Dziś , abawe w miłość”, 


Testr Reduta, 
Teatr Polski, 
Teatr Maly, 


Tegir im, Bogusławskiego, Dziś „Eros 3 Psye 


CHE" 
Teatr Komedja, Dziś * Simona już jest taka”. 
Teatr Nowości, Dziś „Narzeczona Lukullusa”, 
Tear Nowy, Dziś „Wieszczka karnawa'u*, 
Teatr Praski, Dziś „Karnawał w Warszewie”. 
Z Fiiharmonji, Dziś wykonane bedzie areydziem 

to muzyki oratoryjnej „Requiem“ Mczaria, w wyj 

konaniu weumą udział: orkiestra filharmomiczng È 

chór mieszemy pod dyrekcją p. Kazury, 


o godz, 8 wiecz. w Konserwatorjum odbędzie się 
wieczór pieśni o charakterze ludowym, w opraco- 
waniu najwybitniejszych kompozytorów. Wyko- 


' nawczynią programu będzie p. Nina Tarasowa, w 
programie: pieśni szkockie (Beethoven), pieśni poł- 
(Czaj- 


skie (Szopski - Niewiadomski), rosyjskie 
kowski, Strawiński). Przy fortepianie Feliks Szy- 
monowski. Wieczór ten wywołał b. wielkie zainte- 
resowanie w mieście 


Teatr dla dzieci w toatrze Polskim, Teatr dla 
dzieci w teatrze Polsloim wystąpi w nadchodzącą 
niedzielę o godz, 12 w poł, z premjerą 8-aktowej 
sztuki ludowej Jaminy Porozińskiej p, t. „Krzywda 
nagrodzona”. Bilety są do nabycia w Biurze Cem- 
tramem Kom, Międz, Kult..Art,, 
tro, w podwórzu wprost bramy, pd godz, 4—7 w, 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH,  * 


„Wodewil”. — „Biedni bogacze”. 


Ww „Wodewiłu” gości amerykański film, który 


jest jakby powojenną propagdłdą pad hasłem: żeń- 


cie się i miejcie jaknajwięcej dzieci, Cały dramat 


osnuty jest na tem tle, 

Są mężczyźni, goniący jedynie za karjerą i są 
kobiety, dla których owy: © szczęściem i pra$g- 
nieniem jest — dziecko: 


szeniu dóchodów — ona o dziecku, które jest dla 
tego męża „zakałą karjery”, niedostępnym sra 
kiem dla „niezupełnie” bogatych, 

Mąż awansuje — gdy mogłyby się urzeczy- | 
wistnić pragnienia żony, gdy są już na stanowisku 
wysokiem, gdy są już naprawdę bogaci — okazuje 


się, że będą na zawsze biedni, bo wskutek wypad- | 


ku z automobilem piękna żona dyrektora nie zosta- 
nie nigdy matką. 

Wystawa jest ładna, poprawna, ale całości brale 
efektów, w które zwykle tak obłitują obrazy ame- 
rykańskie, / 


Aktorzy grają dobrze — a najlepiej ve ; 


para „bobusiów“ umawtających się „o sto dzieci” 
w przyszłości. Pa więc ma iść ad aajmtod- 
niy" j 


DZIS PREMJERA! WIECZORY HUMORU, SMIECHU, BOWCIPU, ZABAWY i BEZTRO SKII 
amerykański w 7 aktach pod kierunkiem znakomite” 


oraz ppe 
Comte-Wilgocka Trąmpczyńska, Dobosz i Mossoczy, 
Pieśni Ludoew. W niedzielę, dn. 11 lutega r.b, 


Bracka 18, I pig ` 


pobierze się take 
para — wynika tragedja, on wciąż myśli o zwięk- 


PÅ 


GIELNIA SMIECHU "s 


równą 40. "R Roscoe Arbucle=-Fatty (Grubaska) 
EW Fm. © g. 4 pp. Sefi & Coc! zwracąmy 


FIGLE i FRASZKI 
Ń f 
leżących do tegoż oszacowanych na Mk. 251528 składających się 


SATYRY 
z kotla parowego na pokrycie należnych Kasie składek czlonkow- 


przez Imci Pana Niby-Reya 
(CZESŁAWA WROCKIEGO) Bór 


no, 


go rozśmieszacza międzynarodowej sławy : 3 


raz: Zyzia Mac Sennet'a i nierozłączonej pary: 


uwagę wszystkich mieszkańców słolicy i okolic podmiejskich, aby nie lękall się i zechcieli zachować spokój i zimną krew, 
gdyż głośne wybuchy armatnich strzałów dowcipu I humoru, początek swój biorą w kinie „PAN“ Nowy Świat 40. 


| Kasa Chorych m. Warszawy |$ ROT: 


POTRZEBNY 
rutynowany majster 
do młyna wodnego 


z 8-ma parami walców 


Oferty Wino, Biura ogłoszeń S. dutana, ul. Niemiecka 4. 


z mocy art 53 kir z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 17 
lutego '923 r. o godz. IV rano w lok. farbiarni W. kalcmana 
przy ul. S-to Jerskiej Ne 16 odbędzie się licvtacia ruchomości. na- 


|+ 


Ruchomości obejrzeć można w Aire licytacji od ANA 9 ra- 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku= 


WYDANIE DRUGIE cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). j F. ROSTADNI: lek. asyst. H aszyny do szycia 
Cena 2.090 mk. Warszawa, d. 7.Il 1923 r. KOMISARZ l. Ml  szpit. św. „Kasprzyckiego“ Tanto -Hur- 
) 7 z DENTI x ? i KASY CHORY w Łazarza Chor. Skór., wener., anall- |towo—lietalicznie—Raty. War- 
mabyć mżna w Księgarni Gobotniczej, ul. Wspólna „17, , e R NNESZEWY | zyk na syillis Ćhlodna 26, tel. | szawa, Marszałkowska 153. 
Siesa <u „amm rew, pa Mi NE ęć > 


Pec WRZ 
f DEOS LENA Ukiłśnc.. 
A) Obrączki ślubne złote daje 


na raty, Zegar- 
mistrz, Smocza 21. ? 


BACZNOŚĆ Garnitury marynarko- 


we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 


Kasa. Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn 
20 lutego 1923 r. o godz. 10 rano w lokalu prac. cukr. „Kaczwer- 
ski i Kamińskiść przy ul. Al. Jerozolimskiej Ne 19/9 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do tychże oszacowanych na Mk 
231550 składających się z urządzenia pracowni na pokrycie należ- 
nych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie R. 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 9 


ketlarka na maszynie 
Lichter, Żelazna 67. 


„| Potrzebna 


(ażdy Robotnik 


4 winien przeczytać następujace broszury: 
i posta D-ra Hermana Diamanda 


„liala onia drożyzny W. Palgcg" 


żakiety, reformy, jum- | 
pery. bluzki, suknie, | 
egerowska bielizna Ce- 
g fabryczne. Góralski I Ska. 
hmlelna 56 — 10, druga WMO 

parter. 


Udział 


a 


A 


restauracyjny sprzedam 
natychmiast z powodu 


Warszawa, dn, 7.11 1923 r. PA KOMISARZ wski i Majewski, Na zę 49, | wyjazdu. Złota 28—62 od 4 zako 
KASY CHORY 3 tront II piętro narożny Przy: | ooo 
cena 500 Mk. e i znaczę Aora Apada 34 eieh Wem 4 eg zefiry na um- 
4 z c è k 
Tadeusza Hołówki m nea malegalan E30 rala Nel ucza 24 Conk 
(13 taniej. 

„Kwestja narodowościowa w Polsce Bi A R ik T Y Caa GONE 1 M na ul. Leszno teczkę 
| Ubrania Letnia i weneryczne. Rzeżączkę | LDMIDI0 z papierami. Dia z a 
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